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i Ciężkie czasy w Polsce
L (anisał dla „Nowego Świata" T, W. Dlugojzowski)

z

W Polsce mamy teraz ciężkie czasy. Drożyzna źre, a zarobki
maleją. Bezrobocie. Zastój w przemyśle. Beznadziejna sytua-
cja w sejmie. Napady na Kresach. Pogróżki niemieckie od stro-
ny Gdańska i t. d. O tem wszystkiem pisałem już w tonie po-
ważnym, A teraz, mój czytelniku, pozwól, że użyję niejakich spo-
sobów wzruszeniowych -- i opowiem o ciężkich czasach z innej
strony rzecz biore, ze strony mianowicie społeczno-obyczajowej.

A więc - ciężkie czasy w Polsce... Ale mój sąsiad zapłacił za
futro swej żony 3200 złotych (640 dolarów) i na „Sylwestra" pu
ścił coś ze dwa tysiące....

„Miłe czasy... Ktoś, kogo unieszczęśliwiła niewiasta, płaci
obecnie wenerologowi tylko 35 złotych (7 dolarów) za jedną wi-
żytę.... --

Mądre czas Matkę mojego przyjaciela leczyło 14-tu leka-
qry i każdy na co innego (autentyczne!!), mimo, że cierpiała tyl-
ko na różę. A leczyli ją tymczasem na tyfus, na szkarlatynę, pig-
czkę, czkawkę, zapalenie oka, płuc i t. p. choroby podejrzane. -
Mimo to nie umarła, z czego wnioskować należy, że Pan Bóg -
(szczyt poufałości, gdy mówią np.: Panie Boże), po to w Polsce
wyposażył wsilę organizm kobiecy, aby mógł sprostać zabiegom
aż 14 warszawskich doktorów medycyny....

„Jest coraz lepiej... Bo „tak mówi" Grabski, a nie Witos. A
mimo to przyjaciel mój, który od czasu wojny przestał bywać na
balach (i footbal-ach, bo stracił humor i obie nogi do kolan -
przesondował sobie skroń (nie był przesądny), jedną kulą piąte-

go kalibru, zostawiając żonę, żal i kartę z napisem: „Smutne -

ale prawdziwe, jak nigdy"...
„„Postępowe czasy... W pewnej drukarni drukowano tygodik

„Walkę", która wytykała klerowi niecne postępowanie. T oto na

żądanie kleru- tygodnik musiał przenieść się gdzielndzi

„„Czasy wolnego (powolnego) ducha... Bo oto mam już czwar-

ty zrzędu proces o bluźni

  

  

  

 

 

   

bluźnierstwo, Księża polscy bowiem nie mają

zaufania do sądów niebieskich. Wolą sądzić po ziemsku, stosując

paragrafy więzierme - aż miło... Żeby

-

to, mociumdzieju, Panu

Bogu było przyjemnie i Polsce nowoczesnej na chwałę

sko-paulińską, czy inną w tym rodzaju...
„Chrześcijańskie czasy... Za ślub prawo-wierny zażądała o-

soba duchowna 75 złotych (15 dolarów) w gotowiźnie (bez świa-

tla), z czego Chrystus Pan musiałby się uśmiać osobiście, aby po-

tem chycić powroza legendowego...
„Etyczne czasy... Niedawno zastrzelił się w Warszawie czło-

wiek, któremu serce odmówiło posłuszeństwa.

-

Miłość

_

bowiem

prowadzi zawsze do grobu.... Bo skądinąd znowu nienawiść zaczy-

na się w kolebce. "Ale tym razem nie o to tu chodzi.

|

Nie chcieli

go pochować miłosierni chrześcijanie, mający monopol na grzeba"

nie umarłych 1 grzebanie się w krwawiących ranach bliźniego -

Mało tego. Kobietę, dla której zmarły żywił uczucie - wydalają

obecnie z posady. Pazbawiają jej chleba za miłoś Bo te kol-

tuny nasze nie czują, co znaczy sprawiediiwość i jej wymiar nie-

współmierny, zalatujący średniowieczem... A ty, ojczyzno moja,

mająca tak Ciemnych durniów w swojem łonie - niedaleko zaje-

dziesz, nie ruszysz się z miejsca naprzód - dopóki jakaś wielka

lampa elektryczna nie ciśnie miljona promieni w ciemnicę móż<

gow polskich...
..Bezbotne czasy.... Bo oto ni mniej ni więcej - w Krako-

wie okradziono Matkę Boską na Piaskach... Jakgdyby to już nie

było kogo okraść. Nikogo np. z „ziemian"... Nie ulega wątpliwo-

, że w krótkim czasie złoczyńcom tym poschną ręce (nie gar-

dia), o ile nadal będą sięgać tam, „gdzie wzrok nie sięga"... Kra-

dzież ta jest „jedną z wielu" i świadczy między innemi o tem, że

święci Pańscy 53 bezbronni... Pamiętamy przecie, że złotą głowę

św. Wojciecha w Gnieźnie zafasowano bezkarnie tak samo, jak

ongiś  oczyszczano

_

Częstochowę, albo innego św. Florjana na

Warszawskiej Pradze. Bo złodzieje też korzystają w Polsce z

praw i bezprawia, Ale gdy jeden z publicystów (niestety, niżej

podpisany) rzucił myśl (tylko myśli), aby skarbee duchowne od-

dać na rzecz skarbu polskiego - to stanął przed sądem państwo-

wym, oskarżony 0 świętokradztwo.
tańsze czasy... Człowiek staje się coraz mniej wart.

Ale za to komorne poszło w górę o całe 6 procent. Miejmy więc

w Bogu nadzieję, że zlotę czasy dla cielca złotego już się zaczynają.

„Rodacy moi pol.-amerykańscy, „módlcie się" za duszę Pol.

ski, bo rzeczywiście ciężkie jest życie nasze, ciężkie i nieznośnie

tonące w głupocie.

ZE ŚWIATA

danych  statysty:
wiecie wydanow

fatnim roke $3200,000,000 na zaku:

;,lrxumgulnmchilt według tej samej
Stany Złednoczone posta:

dają 84 procent wszystkich
(zli na świecie a 74 procent
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Według. ścisłych
cznych na całym #

ludzkim substancji _wchodzących w
skład jedyny. Choroba woli jest tak
zarośliwa jak wielo innych chorób i
fakt "dziedziczenia tej choroby nie
jest stwierdzony.

    

Z powodu gwoltownej zimy panu:

ROK XXVIII DAILY AND SUNDAY.

4ich automobil ciężarowych.

Liczba bezrobotnych we Włoszech
przy końcu ubiegłego roku liczyła
150.448,

-

Wiadze rządowe tłumaczy
wielką liczbę bezrobotnych sezonem
zimowym który jest najbardziej nie-
statym pod względem pogody 1 d
tego nieodpowiednim <do preeprowa«
dzania większych prac pod golem nie-
tem. *

 

---»
Podróżnik

_

pońbiegunowy

.

Roald
Armudsen który zeszłego roku zanie
chał swej wyprawy oeroplanowej do
bieguna półypenegó zamierza je) do
kona tego roku przy pomocy
mera

-

amerykańskiego

_

Ellsworth.
Wzlot nastąpi ze, Spitsbergen 1 po
przelocie ponad biegunem co nie zt
bierze dłużej fak 14 godzin crasu lo
tniey wylądują w Alasce.

Parlamont ©włoski odroczony -60
100 lutegó po uchwaleniu projektu

prawa o reformie ordynacji wy.
from ało "zostanie zwołany: wcze-
siej niż przed końcem lutego z po-
wodu niezntwierdzenia -jeszczd -do:
tychczas -przes -sonat uchwalonej
przes parlament ordynacji -wybor
czej  
« ---

Gorobawołównie jest tk dotych
czs: przypuszczano powodowana tyl
ko prwnym gatunkiem wody znajdu:
jącej się w pewnych okolicach, ale jest
następstwem braku w organitmie |

 

jącej w górach skalistych 1 górach
nadbrześnych zwierzęta .loine .jak
pumy zeszły w doliny zagrażając #7-
ciu przechodniów. Chłopcy szkolni
uzbrojeni są w dubeltówki dla obro
ny przed napastnikami, Pierwszą
otlary padł uczeń szkoły publicznej
Verre Smith, który został rozszarpie
ny przez pumę leśnego kota.

PREZYDENT COOLIDGE

PRAGNIE POPRAWIENIA

LOSU FARMERÓW
 

Prosi Kongres o uchwalenie

odpowiedniego prawa

WASHTNGTON, 3 Tutego. - Prety:
dent Coolidge zawiadomił kongres, 18
według jego zdanie projekty do pra
wa opracowane przez komisję dla po-
prawienia bytu farmerów powinny o-
stać wzięte pod obrady przez kongres
przed zakończeniem obecnej sesji.

Jeżeli farmerskie projekty do pris
wa zostaną wzięte pod obrady przez
obecny kongres prawdopodobnie inne
ważne sprawy jak: Musclo: Shoales
zostaną odłożone do sesji nowego kon-
grosu który się zbierze na regularoo
»órję w pierwszy poniedziałek gru:
dnia tego roku.

"

NOWY ŚWIAT ŚRODA, 4 LUTEGO (WEDNESDAY,

Aljanci pragną usilnie.

pogodzić Grecję z Turcją

Grecy domagają się interwencji międzynarodowego trybuna~

łu sprawiedliwości - Rząd turecki przygdtowuje się .

do wypędzenia dalszych 35 duchownych greckich

GROŻBA PRZESILENIA

W KZĄDZIEBELGLISKIM |

Z powodu projektu politycz- |

„nego równouprawnienia

| kobietBHEL
W BRUKSELA, 3 lutego. - Politycz»

na sytuacja W Telgji do pewnego sto-

pnia przedktawia się krytycznie ! nie

| wcale żadną  nieśpodziankę.

gdyby nastąpił kryzys rządowy, 8 18 l

nim rozwiązanio parlament.

Gdy obecny rząd theral- L

nokatolicki został upworzony z Pr© |

  

parjo Iberalna 1 katolicka zobowi:

zały się ograniczyć swoje działalności

polityczne do programu gospodarcze) |

odbudowy Belsji odkładając zalstwie-

nle draśliwych kwestji po nowych

wyborach. Tymczasem posłowie kt

toliccy niewiadomo na podstawie (w

kiej kombinacji pozyskali sobie 70

słów socjalistycznych którzy się .

dziił na poruszenię w obecnym para

mencie kwestii politycznego równo-

uprawnienia kobiet.

Gdy posłowie katoliccy przez usta

swego przywódcy zapowiedzieli wole

sienie do parlamentu swego projektu

do prawa o politycznem

nieniu kobiet Nerałnt członkowie ga.

ninetu premiera Theumiss zagro!

rezygnacją ze swoich stanowisk !I

uchwaleniem .yotum _nieutności gia

obecnego rządu przez wystąpienie

posłów INberalnych z rzędu zpczem

musiałoby nastąpić rozwiązanie por

ismentu mimo że regularne wybory

do parlamentu przypadają w maju.

 

mjerem Theuminen na czele obydwie l

PARYŻ, 3 lutego. - Przedsta-
wiciele Włoch, Francji i Anglii
naradzają się pomiędzy sobą nad
sprawą interwencji w sporze po-
między Grecją i Turcją, powsta-
lymz powodu wypędzeniaz Tur.
cji patrjarchy kościoła wschod-
niego rezydującego w Konstanty-
nopolu.
Przedstawiciele aljantów, jako

wstępnego kroku dla pogodzenia!
zwaśnionych państw starają się
przekonać rząd turecki, by cof-
nął ostatnie rozkazy, przewidu-
jące wypędzenie dalszych przed-
sławicieli kościoła Wschodniego.
Wrazie, gdyby państwa aljan==

kie nie zdołałypogodzić zwaśnio-
nych Turków i Greków, jako o-
statnia instatcja polubownego za
łatwienia sporu pozostaje między
narodowy trybunał  sprawiedli-
wości w Hadze.
W kołach greskich spór o pa

trjarchę przybiera wszystkie zna-
miona sporu międzynarodowego,
który się może zakończyć jedynie
daniem pełnej satysfakcji, czego
Grecja od Turcji nie może się spo
dziewać, chyba przy pomocy woj=
ny. Jedyną nadzieją na pokojowe
załatwienie - gwałtownego .sporu
greckp-tureekiego, pozostaje Liga
Narodów, która z obowiązku bę-
dzie musiała pośredniczyć, aby
nie dopuścić do naruszenia poko-
ju przez wybuch wojny pomiędzy
Turcją i Grecją.

 

 

OSTATNIEWIADOMOŚCI ZPOLSKI

  

Marszałek Pitsudski Obywa-

telem Honorowym Swigcian

WARSZAWA, 13 stycznia (por-
tą). -- Przybyła do Sulejówka, sie-
dziby Marszałka Piłsudskiego, dele-
gncja miasta Święciany z ziemi Wi-
lefskiej i wręczyła Marszałkowi Pił
sudskiemu dyplom honorowego oby-
wateln tego miasta

  

Poseł Skirmunt zasnął

"w Londynie

Dlatego zapewne przepomniał zawie-
domić prasę angielską o zamalo-
waniu godeł polskich w Gdańsku
na kolor Niemiec cesarskich

WARSZAWA, 13 stycznia |(poor
tą). - „Kurjer Poranny" pisze z o-
kazji 5-iecia traktatu wersalskiego i
Lógi Narodów: „Dopóki polscy mini-
strowie spraw zagranicznych nie zro-
zumieją jaką jest roln prasy w świe-
cie współczesnym, dopóki nie zapełnią
personelu poselstw głowami z któ-
rych może mieć połytek także i pań-
stwo, dopóty nie wybrniemy z cią-
głych klęsk i niepowodzeń.
Dowodem tego zaniedbania |jest

fakt ; wy
buchł skandal: gdański, do soboty ża-
den z panów poselstwa w Londynie
nie zadał sobie trudu, aby powiadomić
o tem, co zaszło, prasę angielską, |

Zaciągnięcie pożyczki

zagranicznej

WARSZAWA, 19 stycznia (poz
tą). - W nrze 118 „Dz. ustaw" oglo-
szono rozporządzenie o zaciągnięciu
połyczki zagranienej, która ma słu-
żyć skarbowi państwa dla dokonania
inwestycji bankowych oraz na akcję
kredytową dla życia gospodarczego"
Celem zrealizowania te- połyczki, za-
rządzoo wypuszczenie obligncji pań-
stwowych do sumy 275 ,miljonów zł.
na 20 lat z oprocentowaniem nie wy-
żej niż 8 proegnt Rozporządzenie u-

„| poważnie ministra skarbu do zawar=
cia z zagranicznem „konsorcjum "ban-
kowem umowy w sprawie odstąpienia
mu tych obligacji po kursie, jaki o-
sięgnie» .

Odbudowa Kresów

Wschodnich

Akcja rozpocznie się jeszcze w. zimie
 

 
WARSZAWA, 167 stycznia. - W

prezy@jum Rady min. odbyła się kon-
ferencja w sprawierodbudowy woje-

'uo'dztw wschodnich pod. przewodnie-
twem min. Thugutta. Ustalono ko-
nieczność wzmożenia odbudowy w naje
bliśszym okresie zimowym wydawae
nia ludności zwiększonego kredytu na

 
;| odbydowę wraz przyjściw z pomocą

ludności w okolicach zniszczonych
przezudzielenie odpowwiodniegokredy- 

Mi

tu i zorganizowania dostaw przez sa-
mę ludność w zamian za zwolnienie
od niektórych podatków. Na cele od-
budowy postanowiono zużytkowić ca-
Ty wymiar daniny lnsowej w natu»
rzo (wszystkich rat) oraw ułatwiać
ludności nabycie budajeu z lasów pry-
watnych. ,

  

Olbrzymia. afera bankowa

w Warszawie

Powszechny Bank Depesytowy przez
mycit kilkadziesiqt tysięcy dolarów

WARSZAWA, 16 stycznia (poot
tąj: - Z związku z nferą przemy-
cania dolarów z Polski do Rygi przez
Powszechny Bank deporytowy, które-
go głównymi właścicielami są bracia
Silberfold policja dokonała rewizji w
banku. Silberfeldowie przyznają sig,
iż przemycili 20,000 dolarów, wła-
dze śledcze mają jednak dowody, it
Bank kilkadzie-
sigt tysięcy dolarów. Szczegóły śledz-
twa otacza tajemnica. R
 

Stronnictwa sejmowe obli-

czają swe siły

Posiędzenie głójenego zarządu. Rewi-

zje programu Obrady
szeregu innych klubów

* ---

WARSZAWA, 16 stycznia (pocz
to). - Odbyły się w obecności człon-
ków zarządu klubu sejmowego obrady
głównego zarządu stronnictwa Wy-
zwolenie -Na porządku /dziennym:
1) Rewisja programu, 2) Ogólna sy.
tuacja polityczna. Wyniki obrad sta-
nowlly podstawę do zmiany taktyki
klubu na terenie parlamentarnym.
W tym czasie zapowiedziały" obrady

również i inne kluby, celem omówie›
nia stosunku do tych kwostji, które
wejdą. na porządek obrad pajbliże
szych posiedzeń Sejmu.
 

Gdańsk znowu podnosi -

głowę

WARSZAWA, 16 stycznia (poer-
tą). - Prasa gdańska z powodu przy
bycia p. Colbana do Gdańska dostała
ponownie zawrótu głowy domogając
się Gduńska przy Li-
dze Narodów;Powyżste żądanie zna-
mionuje stan umysłów
Gdońszczan.
GDARSK. - Na poczcie polskiej

ruch wzmaga się z dnia na dzień.
Personel zarówno biurowy, jak i tech-
niczny jest przepracowany: W po-

i jach pdezty Je
zyk niemiecki, co świądezy, iż inte-
vecaticl coraz więcej korzystają z u-
sług poczty polskiej. Wzrost ,ruchu
pocztowego odnosi się zarówno do ko-
respondencji z Polski, jak i do. ko-
respondencji z Gdańska do Polski, co
wskazuje na to jak dalece poczta pol-
sko,ów; była. potrzeb
nie [" . &

4 i

FEBRUARY 4), 1925.
ntered as Second Claas Matter, March Blat, 194, 4

zezee growClee aerg. 84

-
-
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CENA 3 CENTY

olska święci 900-letnią rocznicę

- koronacji Bolesława
Chrobrego- -
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Wspaniałe uroczystości w ratuszu warszawskim
Sejm pruski będzie rozwiąza- a
ny i rozpisane nowe wybory .

-

(Polska Agencja Telegraficzna) ©

l --- - WARSZAWA, 3 lutego. - Ubiegłej niedzieli w ratuszu odbył

BERLIN, 3 lutego. - Premier

|

się wspaniała uroczystość 900-letniej rocznicy koronacji Bolesława

”wfmq'fpms. Otto von Brown Chrobrego, która się odbyła w Gnieźnie, 1025 roku.

fizmnwigmxi 22241631332“ Koronacja króla Bolesława była symbolicznem uznaniem nie«

swoim rządem, nie UTP | podległości Państwa Polskiego.
3233323333: Sam—~graf” Prasa całej Polski poświęciła wielkiemu królowi, twórcy Wiele

Upadek rządu premiera Browna

|

Kieg© Pańsltwa Polskiego wliele urtlykuMM' w. których. podniosła:

| prawdopodobnie spowoduje roze nadzwyczajne zdolności polityczne i strategiczne Bolesława Chro-

wiązanie obecnego sejmu prus.

|

Preg@ dzięki którym pollwcxny byt Polski mimo późniejszych

kiego i rozpisanie nowych wybo-

|

klęsk został ugruntowany. katedrze gnieźnieńskiej, gdzie w pod»

rów wobec faktu, iż żadna z o-

|

ziemiach spoczywają zwłoki króla Chrobrego i jego ojca księcia

bet—nyc]? gnrtyj nawet najliczniej.

|

Mieszka l., odbywają się uroczystości kościelne dla upamiętnienia
sza socjalistyczna, nie może stwo |wielkich czynów króla Bolesława, który był faktycznym organiza«

rzyć rządu z wymaganą większ0-

|

torem kbścioła katolickiego w Polsce, uwalniając go wraz z wła«

ścią, --- 20. dzą królewską od zależności kościoła niemieckiego. : "
Chroniczne przesilenie w rzą- #

dzie pruskim -- premier Brown 4
dopiero w ubiegły piątek był po- |" ć Ó ZWIĘ , .

yabicaypterim vo| LAGODNOSC ALJANTOW ZWIĘKSZYŁA

›

DWU«

wodzi, że niemiecka myśl polity-
wa gii een

|--

KROTNIE NIEMIECKIE PRZYGOTOWANIA

-

:
się na przełomie, zarówno w kwe- 1

stjach polityki zewnętrznej, jak , who,

ive . WOJENNE _|

› © i

Habsburgowie starają się Zatrzymanie okupacji Kolonji jedy ibezpieczenit

o powrót na tron przeciw groźbie niemieckiej _

węgierski
PARYŻ, 3 lutego. - Były prem |ekspertów. finansowych, Niemcy

BUKARESZT, 3 lutego.-Do jer Polncare w rozmowie z kores- odpowiedziały związanaOIE"

stolicy Rumunji przybył ksią-
żę Egon K. Hohenhoe, jeden z
najbogatszych byłych książąt |postępowanie aljantów z Niem.

aby -wybadać |cami z
wśród rumuńskich sfer rządzą |przygotowania wojenne do
austrjackich,

cych w sprawie możliwego
przywrócenia monarchji na
Węgrzech, albo przynajmniej

 mieszkania dla byłej królowej
Zyty  

Książę Hohenhoe był przyję-
ty przez króla i królową Maję,
którzy osobiście nie uważają.
by przywrócenie monarchji w
Węgrzech miało wywrzeć nie-
korzystny wpływ na całość pań
stwa rumuńskiego.

*-* --«

Generał Averescu, z którym

nym oporem ze strony Czecho-
Słowacji.

PARYŻ, 3 lutego. - Premier
Herriot odniósł dzisiaj świetne
zwycięstwo przy wprowadzaniu
w życie swego programu lewico-
wego przez uzyskanie poparcia
parlamentu 314 głosami przeciw
250 dja swego „planu zniesienia
ambasady francuskiej przy Wa-
tykanie, co jest równoznaczne z
zerwaniem stosunków dyploma-
tyjąnych pomiędzy!Francją i pa-
pieżem. ie
Faktyczna uchwała nad zerwa-

niem, stosunków famiędzy Fran-
cją i papieżem nastąpi jutro i gło-
sowanie nad nią będzie uważane
za-wotum zaufania dla rządu
premiera Herriota; ze względu na
wielkie znaczenie, jakie w progra
mie rządu premiera zajmuje kwe-
stin Kow dup h

pomiędzy Francją i papieżem.
W postępowych. kołach franeu-

skich panuje wielka radość, iż
Francji udało się z powrotem u-
wolnić od szkodliwych wpływów
jakie począł wywierać na naród
francuski kościół rzymsko-kato-

 

licki, który od czasu wojny świa- |

 

udzielenia przez Węgry prawa |Herriota, wystosowanej do Nie-

i jej Sga nieletnich dzieci, |życie planu międzynarodowych

książę Hohenhoe rozmawiał w |więcej krok naprzód w swej po-
tej sprawie, wyraził przekona- |lityce pojednawczej dla pozyska-
nie, że chociaż Rumunja nie |nia mas chłopskich,
będzie stawiać przeszkód przy |powszechną amnestję dia byłych
wróceniu 'monarchji .na Wę- |żołnierzy |przeciw-bolszewiekich,
grzech, spotka się z nieublaga- |przeważnie chłopów, służących w |wiską rządu bolszewickiego vgv

łopów,

Francja zrywa dyplomaty- -_

_ czne stosunkiz papieżem

Ambasąda francuska przy Watykanie zostanie zniesiona-

Naród francuski otrząsa się ze zgubnych wpły

kościoła rzymsko-katolickiego
 

   

 

 

 

 

pondentami _ prasy :zagranicznej< nem zbrojeniem.-
wyraził przekonanie, że łagodne Jedynym ratunkiem, by prage

nienie aljantów ustalenia powsze~
chnego pokoju nie zamieniło się -
„w klęskę, jest przedłużenie przez
aljantów okupacji kolońskiego
przyczółku mostowego, co_utru- ,
dnia Niemcom moflfwo@f"poery*
nienia bezpośrednich przygoto-
wań do zaatakowania Francji,

zwiększyło dwukrotnie ich

wetu.
Na dobrą wolę zawartą w sław-

nej nocie premjerów MacDonalda

miec w sprawie wprowadzenia w |

 

BOLSZEWICY OGEASZAJĄ AMNESTIĘ DLA'~

 

SWYCH PRZECIWNIKÓW 5

MOSKWA, 3 lutego, - Rząd Premje@Rlykav an-

bolszewieki posunął się o jedem |nestję dla przeciwników, oświad-
czył, że rząd bolszewicki pragnie

by do współpracy stanęli wszy»
sy chłopi, którzy mieli dotych»

czas pewne uprzedzenia do rządu

bolązewiekiego, odnośnie stano-

ogłaszając

armjach generałów Denikina i dem politycznych celów chi

Wrangla. I rosyjskich.

  

 D———-—-—~—-

Junkrów pruskich na śląsku odbytem

we Wrocławiu przy udziale wybtty

nych oficerów Relchswohry, którzy

na widok byłego następcy tronu kla-

niall, się nisko całując go w rękę.

Zgromadzeni funkrzy urządzi! na

ywow

towej począł się uważać po daw»

nemu za rządcędusz narodu fran

cuskiego. _

Monarchistyczne demonstra-

cle W_Niilłizech

BERLIN, 3 lutego. - Były nastę:
pea tronu niemieckiego Fryderyk Wil.
helm zapomniawszy o przyrzeczeniu
danem rządow! w Berlinie, że się bę-
dzie trzymał z daleka od wszelkiej
polityki o ile otrzyma możność po-
wrotu do ojczyzny do swych dóbr
prywatnych wzlął przed kilku dniamal
udział w czysto pertyjnem zgroma-
dzeniu najbardziej konserwatywnych

cześć byłego następcy burzliwą owa
cję nie zapominając tównież o sobie
uchwalając regulacje do demokraty«
cznego rządu z żądaniem ochrómnej
taryfy dla rolnictwa niemieckiego,

 WŁÓCZEGIA -

„OTRZYMAŁ LIST OD PO.
LAKOW 2 SZANGHAI

(CHINY) !

List ten zamieszczony będzię,

 

' JUTRO w NowymŚwiecie -5, „

 

 

 

Korespondencje własne "Nowego Świata"

W CZWARTEK, 5-G0 LUTEGO ,

. „OPERETKA WIELKICH KSIĄŻĄT", . ~
pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI! z Warszawy -

w PIATEK, 6.GO LUTEGO

„LISTY Z FRANCJI"
pisze LEON KUNTE z Paryża

  

I  AWAz CE;



3STRONICA

Kronika -

LISTY

Z polecenia Twego, odwiedzi»
lem tego nieszczęśliwego człowie-
ka pnr. 73 North 4ta ulica, dru-
gie piętro na lewo i wręczyłem
mu sumę, który mi powierzyteś.
Tak, los i choroby, upośledziły
tego starca, który nie takiej spo-
dziewał się doli w podeszłym wie
ku. Ze łzami woczach opowiadał
jak strawił swoje młode lata, na
ciężkiej pracy w piekarniach, jak
od pięciu lat astnia go męczy
kołeż choroba nerek. Od 16 ty
godni ledwo się z łóżka podnieść
może, Najstarszy syn 17 letni, wie

   

  

 

dząc, że nie podoła utrzymać ro- |
dzeństwa, zniknął parę tygodni
temu bez wieści. Młodszy 15 letni
znajduje się w poprawczym do-
mu, za nie uczęszczaniedo szko-
ty, 2 córeczki znajdują się w sie-
rocińcu św. Józefa, a najmłodszy
synek jest w sierocińcu w South
Brooklynie. -Nareszcie
kolej i na matkę. którą zab
do Kings County Hospital, v
sely, poniedziałek. Ponieważ nie
wie co słychać z żona, prow. Cię
Zacny Włóczęgo, abyś raczył sko
munikować się zLigą Kobiet, w
celu odwiedzenia chorej w szpi=
talu. Takie oto nadsyłamCi spra-
wozdanie z mojej wizyty u cho-
rego i donoszę Ci Włóczęgo, że
znalazłem poczciwe serca w 080
bach St. Ggsiorowskiego, groser-
nika z North ej ulicyi Bol. Ja-,
strzębskiego, piekarza z North
Gej ulicy, którzy się podjęli czę-
keiowo ulżyć wbiedzie nieszczę-
śliwemu rodakowi, któremu już

ucenie na ulicę, za nie
rentu. Lecz to są tyl

hetne jednostki. A gdzie
zamieszkałych w
msburg? -Gdzież

jcy „swój do swego"
i polscy? Wreszcie gdzie
A KOBIET W BROOK-

 

  

     

 

  

  
  

  
   

   

to nie jest dziwnem, #e
osady już nas wyprze-

jeszcze u kobiet
panuje pod tymw lęder ””W"?”

fera jak za dawnych czasów. Naj-

więcej zwracam się do tych, co

to przy czytaniu różnych powie-

Kciowych tragedyj i dramatów

dzy ronią: a w rzeczywistości tak

mało serca mają dla rzeczywie

stych ofiar

   

Bol. Wierzbicki.

KOMUNIKAT KONSULATU

Ministerstwo Spraw

nych niniejszem zarządza, co na-

stępuje:

Urzędy

wszystkich cudzoziemców. jadą=

! cych tranzytem przez Polskę wa:

gonami bezpośredniej komunika-

cji Hoeck-Van Ilullumlrlhlkęrhęl

i odwrotnie, będą udzielać wiz

tranzytowych za opłatą 1 (r. zło-

tego, pobieranego w walucie kra-

ju urzędowania polskiego urzędy

według kursu giełdy miejscowej.

Wizy takie będą zaopatrzone

dopisem „wiza ważna wyłączfue

na przejazd wagonem Hoeek-Van

~Holland-Bukareszt lub Bukareszt

polskie mgrzlni4~u_ dla

  

  

W

y

e

.

Fualiętuitie o Komitecie Im.

-: Józefa Piłsudskiego
---

(Mi

co?

MERV

TSENE
piękna operetka w 3 aktach

Kiedy?

NIEDZIELA, 8. LUTEGO

ie?
| Gdzie?

Washington High School

T, WANDYCZ,
M. MARJEWSKA,
E. PIRAND,
w. OCHRYMOWICZ,
J. KALLINI,
J. PTAKOWSKL i inni."
----------=

Kup bilet zawczasu!
Restauracji

  

  

miejscowa 
|_ OBRAZKINOWOJORSKIEcodziennie szkloujeWŁÓCZĘGA.  

 

Mam czas i na marzenia,W tym dzikim chaosie drob-nych spraw pozostaje mimo wszystko kącik wolny w mem sercu,myśl wolna w mózgu, chwileczkana... marzenia,Cóżbyśmy byli bez złudzeń, zktórych rodzą się uczucia?.Jaką wartość posiadałoby na-

 

 

 

   
sze życie bez czułości, bez uczuć,bez wizji?Ot patrz...Oddal się na krok, na sto kro-. cofnij się też wsteczyobrat sobie, że dzi-zyjechałeś do New Yorkuie. Widzisz
      

 

  

 

której wniuszki.

 

Schodzą się wychodzena mszętacy dalecy od Polsyo blisesWinnej dzielnicy miasta tłumySpieszą na wieczorek zmaico-ny występami aktorówi aktorekpolskich. Zbierają fundusze naszkołę polską, którą powinni na-zwać SZKOŁĄ POLSKĄ IM, A.DAMA MICKIEWICZA... bo o Mickiewiczu zupełnie tu zapomnia-no. Inni znówśpieszą na bal polskich śpiewaków z HARMONIIIuczna i wesoła zabawa,W Brooklynie przedstawienia,bankiety, zebrania, odczyty, WNew Yorku odczyt lotnika pol-skiego. ..Rusea się, żyje, oddycha Po-lonja nowojorska, niby jedno cia-ło wielkie, miby jedno życie, ca-łość misternie zespolona i rozróż-niezkowana.Widzisz znaki życia TYSIĘCYroda Każdy Rodak to cząste

    

     c to jednostka energji fi-zycznej, duchowej, materjalnej. 
fsMarzy mi się czas niedaleki,gdy funkcje tego ciała zdrowegobędą podzielone dobrze i mądrzetak, aby każdy zespół miał swo-je zadanie.Marzy mi się czas niedaleki, -gdy ten organizm karmiony bę-dzie regularnie i umiejętnie po-karmem, który siły wytwarzać będzieOczyma duszywidzę zespalaniesię tych drobin siłyi energji wjedną potężną maszynę, której organizacja i solidarność odbudu-je, co nie zostało wydobyte najaw w okresie wielkiegochu podczas wojny.A tak...Nie chcę wierzyć,szcze mogły luzemdszenia polskie, nie wiermożliwembyło, iżby tysiące seremiało bić zamiast jednego sercai tysiąc mózgów rej wodziło.

  

   

  

 

długoje-

 

 

 

 
Już telefon woła, Moja chwil.ka marzeń minęła, Trzeba wracaćdo pracy, do niewdzięcznej, nie-widzialnej, nieznacznej pracy czyszczenia drogi dla 3rzeń i snówo lepszej przy

  
  

 

WAŻNE POSIEDZENIE LIGIKOBIET
Wśrodę dnia 4go lutego, o go-dzinie Sej wieczorem odbędzie sięposiedzenie Ligi Kobiet w DomuNarodowym, 19-23 St. Marks PLw New Yorku. Sprawy ważne.Członkinie uprasza się o jaknaj»

 

F. Gabrynowicz, sekr. prot.

 

Pamiętajcie o Komuna": Im.
Józefa Piłsudskiego
 

METROPOLITAN OPERA HUSE
39 uiicn 1 Broadway

W niedzielę po południu o 8«)
8x0 Lu

Pierwszy występ w New Yorku
PREM

ZIM B A LIST
Wszechiwiatowej Maw‘v skrzypka.

y mie. | wytejliety: przy kanie
8. HUROK, Tare.

 

THEATRE, 60 ullcn
20 pot. w

tater Kom
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18 Instryitorek |Lak:
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rousica
azou® tarcA
me tew mgi.

Tańce co wieczór" 16
instruktorek. -Frywacne
okcje w każdym cmate

  

Klanista More zabity został w Herrin przez swego brata, który

w sądzie przyznał się, iż kochał żonę swego brata (rycina)

 

 

Z ODCZYTU KAPITANA KARPINSKIEGO

Na zebraniu urządzonem przez

Komitet im. J. Piłsudskiego w

ubiegły poniedziałek w Domu

Narodowym, przemawiał  kapi-

tan - lotnik armji polskiej Sta:

nisław Karpiński.

Poraz pierwszy polonja nowo-

jorska miała sposobność usły-

szeć wykład o lotnictwie z ust

eksperta takiego, jakim jest za

służony pilot i jeden z zaloży»

cieli Ligi Obrony Powietrznej

Państwa w Polsce.

Szan. prelegient rozpoczął od

czyt od mitycznego lotu Tkaro-

wego ku słońcu, zaznaczając

wieczne pragnienie człowieka w

próbach opanowania powietrza.

Stopniowo, przebiegł kapitan

Karpiński drogę  bezustannej

pracy mózgu ludzkiego na polu

awiatyki, przytaczając dane i

cytaty pionierów, którzy nierza-

dko składali życie w badaniach

sposobów latania aparatami

cięższemi od powietrza.

Wspomniał o pierwszym l-

cie w aeroplanie z motorem -

(silnikiem) Wright'a w r. 1903 i

nieco później, o locie Santos

Dumonta we Francji. Od tej

chwili, rozpoczyna się rozwój

nowoczesnego lotnictwa. Fran:

cja przoduje światu. Wybuch

wojny w roku 1914 zastał lot-

nictwo dopiero w zaczątku jego

rozwoju. Sama zaś wojna pomo-

gła znakomicie do wykazania

jak olbrzymią rolę może oddać

dla celów wojskowych i dała po-

teiny impet pomysłowi awiaty-

cznemu na całym świecie.

Lotnictwo w Polsce przed woj-

ną nie istniało. Szkoła lotnicza

założona w Warszawie przez S.

Lubomirskiego przed wojną, po

półtorarocznej egzystencji zo-

stała ukazem caratu zamknięta.

Dopiero po odzyskaniu niepodle-

głości, Polska korzystając z

parku lotniczego austrjackiego!

we Lwowie i parków niemiec

kich w Warszawie i Poznaniu,

własną służbę wojskową w po-

wietrzu stworzyła.

Niewielkie to było lotnictwo.

Oddało ono jednak znaczne

usługi w wojnie z Rosją w ro-

ku 1920, razem z eskadrą Koś-

ścluszkowską złożoną z Amery-

kanów›

Od tego czasu awiatyka pol-

ska nie poczyniła wielkich po-

stępów. W stosunku do innych

mocarstw nawet się cofa.

W danej chwili, Polska posia-

da około 300 seroplanów czyn©"|

nych, 200 pilotów i 300 obser-

watorów.

Aeroplany sa sprowadzane

przeważnie z. zagranicy, albo

starego typu, albo nie przysto-

sowane do psychologji polskie.
a .

  

 

go lotnika. Jednem słowem

lotnictwo polskie w danej chwi-

li znajduje się w opłakanym

stanie.

Polska musi mieć silną flo-

tę powietrzną i dla celów han-

dlowych i dla obrony państwa.

Nie ma jej obecnie - kończył

kapitan Karpiński, ale więtzy:

my wszyscy, że naród polski,

który w innych dziedzinach cu-

dów prawie dokonał, nie pozo-

stanie w tyle za innymi naro-

dami i na polu lotnictwa.

Rzeczowy, w rzeczywistości

fachowy odczyt kapitana Kar-

pińskiego, zebrani przyjęli hu-

cznemi oklaskami.

Zrozumieli jedno, że Polska

musi mieć silne. lotnictwo, bo

inaczej poprostu nie obroni

swej niepodległości.

Do tego nie wystarczy akcja

rządu, Trzeba akcji całego

społeczeństwa, które niestety

jeszcze nie uświadamia sobie

należycie znaczenia awiatyki.

Zabrał głos przewodniczący

ob, W. BojanBłażewicz, Po-

dejmując suggestję kapitana

(Ciąg dalszy na str. 3ej.)

"Zawiadomienie

 

:X'micjuem mamy zaszczyt za-

wiadomić wszystkich obywateli,

należących do klubu o tem, iż w

piątek dnia Ggo lutego, r. b., o

godzinie 8-ej wieczorem, w sali

klubowej, odbędzie się posiedze»

nie miesięczne, na którem będzie

wiele ważnych spraw do załatwie

nia, a więc dla tego obecność

wszystkich obywateli koniecznie

jest pożądaną. Również obywate-

le, którzy aplikacje

wstepne do klubu, winni także
przybyć, a to dlatego, iż na tem

posiedzeniu zostana przyjęci do

klubu. Obywatele przejrzyjcie

swe papiery pierwsze, które po-
dacie, a gdy przekonacie się,

że już czas,po drugie papiery,-

zgłoście się do klubu i wypełnij.

cie aplikacje. Sprawa to jest bar-

dzo ważna i nie wolno takowej

zaniedbywać.

  

   

 

Sekr. koresp.
 

Wpadła w złe towarzystwo

Od kilku miesięcy przystojna

17-letnia Eleonora Feeley, telefo-

nistka z zawodu, zaznajomiła się

z hulaszczą kompanją i noce spę-
dzała poza domem. Przed kilku

dniami zniknęła bez śladu, Mat

ka jej zamieszkała pn. 500 W. 44

ul., przypuszcza, że córka została

porwaną. Chociąż w dwuch tele-

gramach i w jednym liście Eleo-

nora donosi o wyjściu zamąż, mat

ka przypuszcza, że zostały one

wysłane bez wiedzy zaginionej

dla zmylenia Slądów.

- DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTOR

 

Przygotowane specjalnie dla dzieci w każdym wieku

Matko! Fletcher's Castoria by-

łn w użyciu przez zgórą 30 lat,

jako _przyjemny, ,nieszkodliwy
substytut Olejku rycynowego Pa-

regarie; kropli na zęby i kojących

- ; 1
karze wszędzie ją polecają. Ten

rodzaj, jakiście zawsze kupowali,

nosi plodp'u 4

ESDAY, FEBRUARY4),1925.

NAMYSŁOWSKIEGO W

Komitet Organizacyjny, prag-
nąc, aby przyjęcie narodowej 1
ludowej orkiestry St. Namysłow-
skiego wypadło
lej, projektuje wielkie przyjęcie
Namysłowczyków między innemi
na doku przy lądowaniu.

Dlatego prosi wszystkie Towa-
rzystwa i Organizacje w New Yor
ku, Brooklynie, Bronx, Yonkers

  

MANIFESTACYJNE POWITANIE ORKIESTRY'

PORCIE NEWJORSKIM

i Long Island, aby zechciały wy-
słać swych przedstawicieli na po-
siedzenie w dniu 9 lutego, b. r.,
o godz. 8 wiecz., w Domu Na-
rodowym, 19-23 St, Mark: Place,
New York City.

KOMITET :ORGANIZACYJNY
Tury Koncertowej Orkiestry

St. Namysłowskiego

 

 

NAMYSŁOWCZYCY

Wkońcu lutego, r. b. przyjedzie
na dwumiesięczną turę koncerto-
wą po Stanach Zjednoczonych na
rodowa, ludowa orkiestra St. Na-
mysłowskiego. -Narodziny orkie-
stry Namysłowskich pochodzą z
motywów bardzo prostych a za.
razempięknych. Przed 40 laty Ka-
rol, ojciec obecnego dyrygenta, po
  

  

w Warszawie, wrócił do s
majątku w Chomentowieach pod
Zamościem lubelskim na gospo-
darstwo. Artystyczna dusza jego
pełna byłajednak tonów muz
nych, z drugiej zdś strony,
ła go gra miejscowego organisty
na organach w niedzielę podcz
sumy. Zaczął dobierać sobie m
dzy młodzieżą chłopską zdolniej-
szych parobczaków, żeby z nich
utworzyć kapelę kościelną, która
by grywała na nabożeństwach w
wiejskim kościółku. Rzecz się u-
,dnła i wkrótce sława kapeli tak
się rozniosła po okolicy, że ze-
wsząd zaczęli się zgłaszać młodzi
pórobczacy, mający aspiracje ar-
tystyczne i zdolności muzykalne.
I wtedy to Karol Namysłowski
zaczął tworzyć swe słynne na ca-
ły świat i znane przez każdego
prawie Polaka mazurki, oberki
i krakowiaki. -Zorganizował on
wraz z synem swym Stanisławem
orkiestrę włościańską w najszla«
chetniejszym i najpiękniejszym
stylu ludowym. Sława jego orkie-
stry rozeszła się nietylko po Pol-
sce, ale Rosji, Czechach i Niem-
czech. Słynne jest a zarazem kro-
tochwilne -„zdobycie .Poltawy"
przez Namysłowczyków.
Zasługa -Namysłowskich _pod

względem narodowym jest olbrzy
mia.
W owych to bowiem czasach,

gdy więziono każde gorętsze sło-
wo i myśl polską, nieśli dzielni
Namysłowczyty szczerą myśl pol=
ską do Wilna, Grodna, Kowna,
Mińska i Chełma. Wszędzie chwa-
cka drużyna wiejskich artystów
wiozła radość i otuchę, wszędzie
stylowy mazur Namysłowskiego
i pieśni wsi polskiej temperamen-
tem swym wskrzeszały wiarę W
życie nawet najbardziej zblazo-
wanych warszawskich meloma-
nów.
Ubrani zaś w piękne stroje na-

rodowe, w jakich przyjeźdzają
również do Ameryki, budzili za-
chwyt i napawali dumą Polaków,
to też potrafili oni zgromadzić w
parkach po 50,000 słuchaczy na
jeden koncert.

Dlatego to orkiestra Namysłów
skiego zdobyła w opinji narodu
chlubne miano: orkiestry naro-
dowej.
Tę rolę ma ona spełąić i w A-

meryce. Nam Polakom pobudzić
polską krew w żyłach swemi ma-
zowieckiemi wichrem rozpętane-
mi obertasami z preySpiewkami 0
tym „wilku co ogonem wywila-
pewnie to nie moskal, szczęśliwa
bestyja", Amerykanom zaś poka-
zać naszą ludową kulturę muzy-
czną, jak to wygląda ta „rozśpie-
wana, roztańczona chata polska"
w dobrym guście.

Cel godny i piękny!!!
Obowiązkiem naszym jest po-

przeć, poprzeć całą są - bo lo
nam tylko chlubę przyniesie. Ro-
sjanie przez Pawłową i Chauve
Souris, Czesi przez swoje chóry
umią robić propagandę wśród A-
merykanów, pokażmy, że i my
potrafimy ją zrobić przez Namy-
stowskiego.
Dlatego Komitet OrganizacyJy

w New Yorku, ożywiony milę-

pszemi chęciami mając poparcie

narodu polskiego, apeluje do du-

chowieństw, organizacyj, towa-

rzystw i wszystkich Polaków, a-

byzechcielitworzyć komitety re-
cepcyjne w tych Iniejscowośqiuch.
w których będzie grał Namysłów
ski, wyrażając przez to swe uzna-
nie dla tego rodzaju propagandy
polskiej I aby jaknajliczniej przy
byli na koncerty, na których na-
pewno nudzić się nie będą, lecz
znajdą. prawdziwą i wesołą roz
rywkę, ta -zarazem poparciem
swem przysłużą się dobrej pol.
skiej sprawie. »

   

  

 

 

   

 

KOLO POLSKIE

We środę dnia 4-go lutego w
lokalu Koła (105 W. 76 ul.) od-
będzie się zebranie członków, na
które Zarząd zaprosił kilku go-
€ci z Polski. Wstęp wolny dla

W AMERYEE k

 

Tris Speaker sportowiei Fran:
ces Sudaby śpiewaczka -wzięli
ślub bez rozgłosu, a teraz znaje

dują się w Miami

 

melodyjności ukażą się

(w niedzielę, na scenie

Teatru Polskiego

 

raj,
Pójdź, pójdź me kochanie
Porzuć, proszę te wahanie

aj... ›
Oto jedna z pięknych piosenek,

w jakie obfituje wspaniała ope-

lutego, r. b. w Washington Irving

zwykle wesoła treść, doskonała
obsada w osobach pp. M. Mar-
jewskiej, J. Kalliniego, T. Wan=
dycz, Wł. Ochrymowicza, J. Pia
kowskiego, Pirandówny, M. Gru-
za, Czaji, Jurkiewicza, Palaszyń«
skiego i wielu innych, malowni-
cze kostjumy, przepiękne tańce i
ewolucje winny być przynętą dla
Publiczności która dzięki tym
plusom winna zapełnić silę ten
tralną w dniu przedstawienia po
brzegi.

Początek przedstawienia o godz.
8ej wiecz, punktualnie.
Operetka ta będzie grana: w

dniu 9 lutego w Filadelji w Au-
ditorium św. Jana Kantego przy
Almond ulicy; w dniu 10 lutego
w Baltimore w Auditorium św.
Stanisława przy Aliceanna ulicy
i w dniu 15 lutego w Newarku
w Kruegers Auditorium prey Bel-
mont Ave.

 

Bal Karnawalowy
 

Wsobotę, dnia 7 lutego, w sa-
lach Domu Narodowego, 19-23 St.
Marks Place, N. Y. staraniem Kot
ka Mandolinistów „Lutnia" urzą-
dzony zostanie Bal Karnawałowy.
Znamy to towarzystwo od lat

10-ciu jako amatorską orkiestrę,
która  hezinteresownie -popiera
wszystkie cele narodowe i huma-
nitarne, czy to swoją grą, czy też
innemi sposobami, Towarzystwo
postanowiło zamiast balu masko-
wego urządzić bal karnawałowy
z kontestem dla pań za najpigke
niejsze suknie balowe. *
Wyznaczono Sześć nagród: pięć

|po 5 dol. w złocie i jedna hono-
rowa nagroda, która jest trzyma
na w tajemnicy.
Honorowa nagroda będzie od-

dana przez publiczne głosowanie.
Oprócz tego, dla każdego znaje

dzie się miła niespodzianka i tak-
że nadzwyczajne tańce jak np.
„Moonlight Dance".
Z powodu tego, że bal ten jest

jubileuszowym, mamy nadzieję,
że Sz. Publiczność przybędzie
gremjainie, aby przy dźwiękach
jednej z najlepszych orkiestr za-
bawić się aż do rana, jak w kar-
nawale.

POSZUKIWANIE PRZEZ RE
DAKCJĘ "NOWEGO ŚWIATA"
 

Szanowna Redakcjo!

Ja Jan Lewicki proszę
mie o odszukanie moich krów»
nych w New Yorku, których

| adresu nie znam. Oni dawno
już przyjechali do New Yorku
a jak oni te słowa przeczytają,

„Manewry Jesienne", pełne

Pójdź, pójdź, kotku biały i całusa
daj.

Taki buziak mały, to jest istny

Pójdź, pójdź kotku biały i całusa

retka „Manewry Jesienne", któ
rą wystawia w niedzielę dnia 8

High School Teatr Polski. Nie-

A

Major Hylan i -

Fast NewYork z

% i 

Czem zawinili przeciwko

Majorowi Hyfan'owi miesz

kańcy East New Yorku?

Od siedmiu lat jest Majo-

rem. Podczas pierwszego

wyboru w 1918 r., wziął na

siebie odpowiedzialność u-

zupełnienia konstrukcji ko-

lei podziemnej według kon-

traktu No. 4., na który mia:

sto i B. M. T. zgodzili się.

Jedną z ważnych prowi-

zyj tego kontraktu jest wy-

budowanie kolei. podziem-

| nej i górnej od szóstej Ave.

w Manhattan do East New

York w Brooklynie, znanej

jako wschodnia linja 14 ul.

 

Dziś, tylko jedna sekcja

tej linji, od 6ej Avenue Man-

hatlan do Meserole ulicy w

Brooklynie jest w ruchu. Ta

zachodnia sekcja linji jest

dostępna tylko małej części

ludności, która czeka uru-

chomienia całej linji 14 ul.

Lecz nawet ta zachodnia

połowa linji została otwarta

dopiero 30 czerwca, 1924 r.

Historja linji przez 14tą

ulicę jest jednym ciągiem -

odkładania,

Major Hylan sprzeciwił

się konstrukcji kolei górnej.

17 grudnia, 1923 r. B. M.

T. wysłało list do komisji

transportacji, wyrażający

zgodę na zmianę kontraktu.

Dzisiaj, nawet Komisja O#

bliczeń wydała pewne kon-

trakty celem uzupełnienia

linji.

Każdy'wie, że niematkon-

strukcji kolei podziemnej

tak ważnej do ukończenia,

jak linja 14ej ulicyi Nassau

linja; konieczne również

jest konstrukcja warsztatów

i przedłużenie platform,

Lecz wykańczanie tego
programu zajmnie przynaj-
mniej dwa lata. Obecnie,
Major Hylan, w ostatnim
roku drugiego terminu swej

administracji, nareszcie za-
biera się do wykończenia
linji 14ęj ulicy, chociaż wie,
że nie dojdzie ona do East
New York przed 1928 r.,
czyli dziesięć lat od czasu,
gdy stał się Majorem New

Yorku. s

A więc, czem właściwie
zawinili mieszkańcy East
New Yorku wobec Majora?
Dlaczego odkłada budowę
komunikacji i wstrzymuje
rozwój tej dzielnicy przez

dziesięć lat? Jaki był jego
cel w zmuszaniu mieszkań-
ców East New Yorku do ży-
cia bez kolei podziemnej?

Major Hylan nietylko od-
kładał przez siedem lat kon-
strukcję linji 14ej ulicy do

| East New York, lecz dzięki
tej zwłoce, stał się odpowie»
dzialny za sytuacjęna sta
cji przy "Canal ulicy, &

B. M. T. chętnie przyślę
Wam resztę faktów, tyczą-
cych się komunikacji,

 

Adresować:

B.,M. T. LINES
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Bilety donglycia w lor bertre,oath.
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syropów,

-

Nie zawiera narkoty- członków i wprowadzonych przez

|

proszeni są zgłosić się do J. Le-

|

85 Clinton St., Brooklyf

|

.
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(Gląg dalszy).
- Chal cha! - zaśmiał się elektor - na

tleble się patrzył... Że tek wy zawsze z temi nie-
wiastami...U mnie, na motm dworze, to sama FA
to cfota! Ślewiasty jak mniszki... Tylko bogOz
bojna elektorowa twierdzi, że ty...

- Najjaśniejsza elektorowa - odparł Bogu-
sław, nagle bardzo poważny - mnie nie Ufa...
A ja miałbym do niej prośbę...

- Do niej! -- zawołał, śmiejąc sloFryderyk
- to nie łatwo. Chyba, że jaką dziewicę masz.

Bo właśnie teraz jedna z cnotliwych jej dziewic,

tak goritwie śpiewała psalmy, że ochrypła 1 za-

milkła na wieki. Jeśli zatem masz, wujaszku, dzie

wice...

Bogusław zaśmiał się także, ale jakby z

przymusem 1 odparł:

- Mam...

- Bogobojna małżonka moja nie uwierzy...,

A jak ją przekonać?...

- To tek ja sam z prośbę występować nie

śmiem, jeno Waszej Miłości o poparcie błagam.

Jest to córka zacnego ziemianina z Litwy, Szół-

kowskiego, który że był naszej wiary, W czasie

wileńskich rozruchów zabit jest. Córka zaś jego,

jedynaczka, schroniła się wraz z innym! naprzód

do Bird, ale i tam niepokoje były, przeto przybyła

tutaj i jest teraz w dworzysku mojem na Kni-

pawie...

Elektor szyderskim wzrokiem mierzył Bo-

gusława.

- U ciebie jest - rzekł - to niech i zo-

stanie...

I przysuwając się bliżej:

- Ładna? - szepnął.

- Cud niewiasta! - zawołał Bogusław z za-

palem.

Crkawka śmiechu napadła znów Fryderyka.

- Ty, bo jesteś szczęśliwy! - mówił - na

oiebie kochany wujaszku, cudne niewiasty spa-

pią jak deszcz na włosnę... I tybyś chciał, iżby

Awigtobliwa Elektorowa ją wzięła - gdzie zaś!

gdzie zaś!...

Śmiat się, at się zanost.

Bogusławowi śmiech ten był niemily, tedy

thmurno milczał Co widząc Elektor, uspokołł

się 1 dodał:

- No... no... zobaczymy!... Nie przyrzekam

nic, albowiem to od bogobojnej małżonki mojej

zależy. Ale powiem w stosownym momencie..

Tymczasem, zanim ta twoja... jak się zwie?

- HalszkaSzółkowska.

- Ano, zapim ona zacznie tu śpiewać... mol

ne Zuversicht - co mus! być nudne - rozwe-

selaj ją - mój mily, rozweselaj!...

Podał rękę Bogusławowi na pożegnanie. Ten

zaś, nie rzekłszy już nic, w ponurem usposobieniu

i dziwnie z siebio niekontent, wyszedł.

Pomimo widocmś'ch łask elektorskich 1 za-
ufania, jakie mu Fryderyk okazywał, nie mógł
on dotychczas ani go dobrze pojąć, ani się upo-
wnió, że dziś okazywana łaska, nie zmieni się
jutro w gniew i niechęć,

Toż samo wszyscy, najbliżsi Elektoła do-
radcy, Blumentbtl namiestnik Halberstadtu, albo
Waldeck, pierwszy minister, służyli mu wiernie,
Jecz się go lękali, a on utrzymywał ten strach,
jakby z umysłu, często okazywanem szyderstwem.
i lekceważeniem. Raz czuły i pełen ufności, zmie-
niał się wnet w podejrzliwego i stanowczego pana,
który rad obojętnie słuchał, a czynił nawet na
przekór, co mu się podobało. Każdemu uczuć da-
wał, iż go jeno, jako narzędzie uważa... Wszyscy
też wiedzieli, jako się stało z najbliższym do nie-
dawna powiernikiem Fryderyka, Burgsdortem, --
Zdawał się najwiętszemiotaczać go łaskami, ufać
bezgranicznie, rad jego słuchać. Jednego wie-
czora pił z nim razem, śmiał się, o przyjaźni za-
ręczał, a nazajutrz kazał mu z Królewca wyje-
chać I z urzędu pierwszego ministra złożył, po-
wołując Blumenthala. Przytem ani jemu, ani ni-
komu o powodach nie mówił, domyślanosię jeno,
że uczynił to, aby pozyskać cesarza, któremu
Burgadorf był niemity, a którego pomocy potrze-
bował podówczas Elektor. Ten zaś, wierny słu-
ga, jak ples odpędzony, nie przeżył swojej niełaski
i niebawem w zgryzocie a smutku umarł,

Gdy śmierć tę Fryderykowi zwlastowano,na
obliczu jego nie odbiło się żadne wrażenie, A po-
tem, przymawiając lekkim obyczajom Burgsdor-
fa, rzekł jeno:
- Grzesznik był... módlele się tedy za niego...
1 po chwilf dodał, cytując Piamo, Jak często

czyni:
- „Nie jest nieśłniertelny syn człowieczy...

wszyscy ludzie ziemia a poąiół..." >
Mówił poważnie, a brzmiało w tych słowach

zimne 1 okrutne szyderstwo.
Tedy każdy na tym dworze wiedział, że nie

jest pewny ani dnia, ani godziny, Wszakże dwór
był liczny i coraz świetniejszym się stawał, bo
ghociaż nikt nie miłował szczerze srogiego I sa-
mowładnego pana, to jednak każdy uznawałw
nim rozum 1 się, a to przyciągało.

Dla Radziwiła czynił Elektor widoczny wy-

jątek. Obchodził się z nim jak z krewnym 1 do
poufałości przypuszczał, Chociaż wyższość swą

rad mu był zawsze okazać. Bogusław też jakkol-
wiek dumny 1 niepowściągliwy wobec innych,
względem jednego tylko Elektora umiarkować się
umiał i cierpliwie znosił jego szyderstwo, tłu-
migc oburzenie wewnętrzne.

Tego jednak wieczora poraszony był silniej,,

 

  

 

nik kiedykolwiek. Najwięcej zabolało go, to, iż
Blektor nie chciał mu przyrzeo stanowczo umiesz-
czenia Halszki na dworze małżonki, Zbył to żar-
tem 1 szydził. -

Idąc tedy zwolna przez dziedziniec samko-
wy, mruczał:
- Żeby mnie tak kto Inny zbył - tobym

mu radziwiłowskie kły pokazął - ale to jest
„wściekte, a dzikie bydię... które wprzód uchodzić
trzeba...

Elektor zaś patrząc przez okno na post-
wającą się w mrokach postać dorodną księcia,
uśmiechał się f mówił sam do siebie:
- Piękny chłop, ale niestatek, białogłowy go

dzierłą w swej władzy. Trzymać go muszę, bo
ml jest potrzebny. Kto wie, jako jeszcze z tą Pol-
ską uczynić mi wypadnie, on zaś do układów jest
dobry, Teraz jednak ja go do Szwedów wypra-
wię... niech Rzeczpospolita ucieszy się, żo potęż-
ny Radziwił że mną... Tem usilniej pociągać go
będzie ku sobie i pośrednictwo<jego przyjmie. -
Tak... tak... - szeptał, odchodząc od okna -
trzeba, aby wiedziano, żo on jest mój. Niech krzy
czą teraz: zdrajca! -potom zaś tem chętniej za-
wołają: zbawca! - gdy do układów będzie po-
ra... Gdybym ja był polskim królem, tobym ta-
kiego Bogusława zdusił, choćby on miał dziesięć
Birk i Kiejdan 1 słuckich państw - ale oni tam...
wolni! toć każdemu wolno wszystko!

Znśmiał się 1 ręce zatarł.
- Ja im pokażę, jak się dus! szlachtę... -

dodał. -- Niech się tylko burza uspokól, wezmę
się do książęcych Prus, którym się polskie wol-
ności marzą. Oni myślą, że są wolni.. cha...
cha! a ja im pokażę, że takie Kalkstelny i im
podobni... robaki!

Tymczasem idąc zwolna, spotkał
się oko w oko z Kalkstelnem u zamkowej bra-
my.
- Waćpan już z Berlina? - spytał po nie-

miecku.

Krystjan zimno pozdrowiwszy księcia,
polsku odparł:
| - Przed momentem wróciłem... Do Elekto-
ra idę, iżby mu sprawę zdać...

- Zapóźno - rzekł Bogusław. - I nio ra-
dzę. Dużo pił i zły jest.

- A, co mi jego złość! - wybuchnął Kalk-
stein porywczo - mnie jego złość cieszy, a we-
sele martwi... Arcypies!

Radziwill ujet go pod ramię 1'pociągnął za

bramę,

- Dość waść czynisz - rzekł - że po polsku
mówisz, iżby cię nip tak łatwo zrozumieli... Ra-
dzę ostrożnym być...

- Co tu ostrożność pomoże! - zawołał Kry-
stjan - tu trzeba szyję w jarzmo dać... Kto chce
niech w nie lezie, ja nie!...

Radziwiił może uczuł przymówkę, ale nie od-
rzekł na nią nic. I czy to ciekawością zdjęty
zbadania usposobień owej zaciekłej szlachty pru=
sklej, której Kalksteln był przedstawicielem, czy
też wiedziony przychylnością dla tego młodziana,
który wzrostem swym 1 siłę podziw budził - po
chylli uśmierzać nawet począł jego wzburzenie:

Przecież nie dzieje mu się krzywda, miano-
wany jest pułkownikiem, dano mu starostwo ole-
ckie...

A na to Kalksteln śmiał się przez zęby,:

- A wiesz, mości książę, dlaczego Jego Elek»
torska Mość dał ml to starostwo? - rzekł po

po

(chwili. - Aby mnie z rodzicem powaśnić! Owo
starostwo ojcu memu odjęte, a mnie konterowa-
ne stało się powodem, że ja w domu rodzielel.
skim pokazać się nie mogę... Ten magrabla bran-
denburski zawsze tak czyń, aby osłabiając zwią-
zki rodzinne, nas, szlachtę, zgnębić! On mnie tak
samo z bratem i przez fntry-
gl poróżnił Zostałem sam... ale takich, którzy
zaciekłości elektorskiej doświadczyli, jest wię-
cej... jest dużo, i gdy się weźmiem za ręce...

 

 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
 

JERSEY CITY

Pomimo złej pógody, 350 człon=
"| ków Twa Polsko-Amerykańskich
Obywateli zebrało się na rocznem
posiedzeniu w Domu Polskim, 187
Brunswick ul. =.
Po wysłuchaniusprawozdania

rocznego, członkówie postanowie
11 urządzić Wielką Maskaradę w
Polskim) Domu 19-go lutego. br.
Potem nastąpił wybór nowego

zarządu, Do zarządu, weszli:
Dr. John J, Brozdowski, Marcin
J, Faber, Feliks Wiśniewski, J
Koprowski, A. Maciejewski, A. B. |.
Clecluch, Adam P. Złonczewski.
Polityczny komitet: A. B. Cle-

ciuch, W. Urbański, F. Wiśniew
ski, M. Faber, Dr. W. J. Oleski,
Ch. Legenza, L. Clecluch, Adam
P. Złonczews  
 

NEWARK
 

Co robią sokoli z Gniazda 17.

Rok bieżący jest rokiem jubl-
leuszowym dia Gn. 17go Z. S. P.
w Am. w Newarku, przeto dru-
howie tegoż gniazda chcąc zaak-
centować to,:co mają na progra-
mie działalności na niwie społecz
no-narodowej, ruchliwie zabiera-
ją się do nowej pracy. W roki
bieżącym mijać będzie ćwierć wie
ku od czasu zorganizowania Go.
17-g0.
Pierwszym na planie jest ob-

chód Kościuszkowski, staraniem
Gn. 17go, który ddbędzie się w nie
dzielę, dnia 15go lutego w sali
parafjalnej św. Stanisława, przy
Livingston ul. Do współudziału
w tym obchodzie, Gniazdo 17te
zaprasza wszystkie towarzystwa.
W dowód energicznej i nowej

pracy na niwie społeczno-narodo-
wej, komisja ośmnlnwu Gn, 17go

oglusza niniefszqn, iż począwszy

od lutego, w Sokolni pn. 121 Bel-

mont Ave. co tydzień odbywać

się będą popularne odczyty.

szczegółach dane będą odnośneza
wiadomienia,

Dalej, sokoli Gn. 17go uciesze-
ni wiadomością, że w połowie lu-
tego zjeżdża do Ameryki słynna
orkiestra ludowa Namysłowskie-
go, z aprobałą rządu polsklcgo,
w celu szerzenia kultury naszej

wśród wychodźtwa i że w objeż»
dzie artyści ci zawitają takżedo

Newark“. zarząd gn. 17go zwo-

Iuje posiedzenie w wtorek wie-

czór go lutego, na które zapra-

sza pp. prezesów i sekretarzy

wszystkich towarzystw w Newar-

ku. Zebranie to będzie urządzone
w celu uplanowania przyjęcia dla

tej orkiestry.
Jak widać z powyższych anon-

sów, to sokoli Gn. 17go na serjo

zabierają się do pracy. Inne to-
warzystwa winne współdziałać z

sokołami, by dodać im bodźca i

pomóc w zamiarach i przedsię-

wzięciach.

Wesoło, bardzo wesoło będzie!
Bo gromadnie młodzież przybę-

dzie na specjalnie urządzony dla

młodzieży BAL przez Oddz. B.

Limanowskiego, Z. S. P., w s0-
botę, dnia 7-go lutego w sali Pol.

skiego Klubu Oświatowego przy

Court ul. Na balu tym przygry-

wać będzie doborowa orkiestra.

Będą również tańce kontestowe,
za które pary odznaczające się,

otrzymają nagrody.
 

PATERSON

N inm, to Tows»
raystwo .Splewn Lutnin w Paterson,
N. J. urządza Wielki Koncert i Bal
Tgo lutego, 1926 r., o godzinie 8-mef
wieczór.

   

 

Na Koncercie będą występować zna
komite siły artystyczne, jakotet i To-
warzystwać Śpiewacze z Nowego Yor-
ku 1 Jersey City, dotychczas niesty.
szane na Wschodzie.
Po koncercie tańce do rana»

" Cześć Piełni!

Bolesław: Kolankowski,

© BAYONNE
 

Odezwa do wszystkich Ak»

cjonarjuszy Domu Naro-

._ dowego Polskiego

RODACZKI 1 ROMACY!

Roczne. posiedzenie akcjonarju-

szy Domu Narodowego Polskiego

w Bayonne, N. J., które miało się

odbyć 27-g0 stycznia, b. r. zosta-

ło z powodu ogromnej śnieżycy,
jaka tu w tym dniu panowała,

odłożone i odbędzie się nieod-
wołalnie we wtorek dnia 10-go

lutego, b. r., o godzinie 7:30 wie-

czór na sali w Klubie Polsko-A-

merykańskich Obywateli, 29 W.

22-ga ulica, na Kfóre każdy akcjo

narjusz stanowczo przybyć jest

obowiązany.

Każdy, wchodzący na salę, mu-

si się wykazać przy drzwiach al.

bo otrzymaną od sekretarza pocz=

tówką, lub też certyfikatem ak»

cyjnym, innym wstęp na salę bę-

dzie wzbroniony.

Dyrektorjat przedłoży plany,
podług których ma być jeden z

naszych domów przę na

jedną obszerną salę na parterze

i kilka mniejszych sal na dru»

giem piętrze na posiedzenia i in-

ne zebrania dla użytku całej Po-
lonji.

Jak widzicie Szan. Bracia i Sio-
stry, że Dyrektorjał pracuje szcze

rze i stara się, aby ten Dom Na-

rodowy Polski stanął, ale do te-

go potrzeba pieniędzy, a co naje

ważniejsze, jedności, zgody i szcze

rej chęci całego ogółu, bo jedno-

stki nic nie zrębią, jeżeli cały o-

gół tą sprawę szczerze nie po-
prze.

Weźmy się zatem wszyscy szcze

rze do›pracy i pokażmy, że nie

jesteśmy dziką tłuszczą, ale na-

rodem oświeconym, który wie co

dla jego dobra jest niezbędnie po

trzebne, a w pierwszej linji Dom

Narodowy Polski,

Jeszcze raz przypeminam wszy›
stkim akcjonarjuszom, aby się

stawili na roczne posiedzenie, na

którem będą przeprowadzone wy-

bory całego dyrektorjału na rok

1925-ty, dnią 10go lutego, b. r.

Za Dyrektorjat Domu Narodo-

wego Polskiego.

J. Wł. Manowarda, dyrektor:

PASSAIC

DZISIAJ

Posiedzenie Komitetu Pol.

skiej Szkoły Ludowej

im. A. Mickiewicza

Zawiadamiam wszystkich człon

ków, jak również i tych obywate-

li, którzy przyrzekli wziąć udział

w powyższej szkole, iż posiedze»

nie odbędzie się w środę, dnia 4go
lutego, b. r., o godzinie 7:30 wie-

czorem, w Domu Ludowym przy

Monroe ul.

Sprawy bardzo ważne do załat-

wienia; m więc upraszam wszy»
stkich członków, którzy należą do

tegoż komitetu o przybycie na

posledzeme
Chudzik. sekr. prot

TB możecie pomalu

Tanlac dodane Clała '
chudym.ludzxom
 się, żo odsyskaclo sily 1 zdrowie,

brak Wam wagi, Niech-Tanlac dodaWam trochę silnego, zdrowego całana Wasze kości, doprowadzi lolada!
do dobrego stanu 1 oczyści krów. -
Wtody sobaczycie o wiele lepiej czuć
się będziecie. P

Posiadamy przesało 100,000 listów
z gorącymi pochwalam! od mężczyzn
1 koblot, którzy przypisują swo obo-
eno zdrowię Tanlao. Co dla
nich, uczyni napowno 1 dla Was,

Tanlao jest wielkim tonktóm 1 bu-
downtczym Natury. Jest on słofony
podług sławnej formuty Tanlać z ko-
rzeni, kory 1 leczniczych ziół, Działa
wprost na siedlisko dolegliwości -
powoduje, że czuć się będziecio na»
cznie lepiej wkrótce po użyciu,

Nie odkiadajele spróbowania Tan-

ani feden dzień, Nie chodź»

sto codziennie osłabient 1 wycieńcze›

ni, gdy tem doskonały tonik 1 budo-

wniczy gotów jest Wam pomóc.

W wypadkach nieczynnej wątroby,
reumatyzmu, hozsonności, obniżonej
alty żywotnej, nfestrowności 1 ogólne›

tak długo, dopóki Jesteście obudzi 1 ›

 

Zrobił, że Czuję się

Jakby Nową Kobietą

"MAJ apetyt zki, tracliam.
styka, Nie. mogłam

ny stan mego

  o un:
t a Terasuu]. m Jakty
nową: kobiet

Manola Gunn,
1386 E. 55th St,
Los Angeles, Calif,

   

go ostabienia, Tanlae dokona cudów. ,
Kugele butelkę dziś jeszcze n będzie-
dle się czuć lepiej już wieczorem.

UŻfWAJClŚ ZIOŁOWE PIGUŁKI TANLAC NA ZATWARDZENIE

TANLAC

DLA WASZEGOZDROWIA

 

(Ciąg dalszy to str. tel)

Karpińskiego, że i wychodźtwa
powinno przyczynić się moral.
nie i materjalnie do rozwoju lo-
tnietwa w ojczyźnie, zapropo-
nował złożenie natychmiast
składek i  utwórzenie .listy
członków tymczasowego komite
tu pomocy dla Ligi Obrony
Państwa. Liga ta, której pro-
tektorem jest prezydent Woje
ciechowski, została  zorganieo-
wana w Polsce w roku zeszłym
i ma na celu tak jak odpowied"
nie zrzeszenia w innych krajach,
rozwój lotnictwa polskiego.

Propozycja ob. Błazewwza,
poparta _konkretnym -wnios-
kiem dr. J. Vorzimera i innych
obywateli, została przyjęta.

Zapisali się na liste czlon-

 

    

    

   

     

    

  

 

tów:
Wi. Warankiowioz 10
Alek. Mow 190
Wanda: Wolska 100
R. Kasperowiez 1.0

Bronowicki. . 100
wt. Chojnowski ..
3. W. Wojtaszek
Aniela Neumark ,
Fr. Popiel. .. 100
K. 11. Remar 100
Tom. Dereń . 100
1. Gladys .. 100
w. Kucharski 500

M. Guion
Dr. 3. Vorimer .
A. Patiewice
Miecz. Ząbecia. .
Fr. Biesladecki

 

Pamiętniki: o Fundusza im,
Józefa Piłsudskiego!

 

 

  

 Urwał i podejrzliwie na R spojrzał,
w obawie, że powiedział za wiele.

Ale Bogusław nie puszczając jego ramienia
i wciąż Idąc dalej, natychmiast go uspokoł:
- Przedemną możesz waść mówić, coć się

podoba. Ale nie radzę powtarzać tego głośno, lub
byle komu, leże Elektor wywiadywać się lubi...
- Albo on tego nie wie! - krzyknął Kalk»

steln - co ja, co my szlachta pruską o nin my»
ślimy 1 do czego duym... Albo ja nie wiem, co
mnie czeka... .

Szll dalej ku Knlpnwle Powietrze było czy»
ste, chłodne, jeszcze zimowe, ale w posiewie lek»
kiego wiatru czuć fuż było wiosnę. Po gwiaździ-
stem nieble przesuwały się lotne, |preefraysto
chmurki, a na tem tle rysował się w oddali wspa~
niały czarny gmach ;tumu, wznlestonego przed
trzema wiekami w pośrodku Knipawy przez W.
Mistrza krzyżackiego Zakonu, ks. brun$wiekiego
Ludara, Wysoka wieża tumu szczytem swoim kg-
pała się w świetle księżyca, którego tarcza nie-
pełna a czerwona, zniżała.slę szybko, Zawisła
moment na szczycie wieży i spadała, coraz Jan
skrawsza, Dochodził już szum rzeki Preglu 1 dof-
rzeć było można dokładnie, połyskujące w bla-
skach księżycowyćh, jej wody, opływające wy-
spę, na której Mammut Knipawa zbudowana
jest.

Oni zaś obaj mnczell przejęci mimowolnie tą
ciszą 1 pięknością wieczorną.

Pr (Ciąg dalszy nastą |
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100
200

Mikolej: Oriowakt 100
2. Bogiański 200
m 110

100
1 K 200
Seven Seas rim" Corp. (Palm) £0
#. Giębikowski ... 100
Maja Haczówna 100
Tadeust » 100
gt. 100
Br. Urbano 100
Wr. Kaźmierski 100
Maks. Ziombn 10
Mec, Preiowakd 140
„Jan Janie, 100

10
Fr. Baaklewior 10

200
1.00

Helen. Piątkowska -y m
Adam -Rudnicki 1.0
1. Gomamaid ... 10
Wins. Masturidewi Loo
W. B. Bistewice 200

Początek wlęc zró
najbliższym czasie zosta
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7 ODCZYTU KAPITANA KARPINSKIEGO

rem omówiona zostanie dalsza
praca na rzecz lotnictwa W Pol.
sce i zadecydowane wspólnie
szczegóły co do werbowania
największej liczby członków.

Zebranie_ poniedzialko®re; .ha
którem było obecnych około 200
osób, dowiodło, że jest wielkie
zainteresowanie sprawą i chęć
w tym kierunku pracy.

Jest przeto nadzieją, że pro-
jekt naprędce pomyślany i do- *
rywczo w czyn wprowadzony,
rozwinie się i zyska zwolen:
ników nietylko w New Yorku,
ale na całem wychodźtwie.

Pieniądze zebrane na lotnic-
two narazie: pozostają w kasie
Komitetu im. Józefa Piłsudskie-
go, dopóty, aż nimi rozporządzą
się offarodawey. P ,

 

 

   

  

   
  
  
  

   

  

   

BANkowość PRZEMYSŁOWA
THE MORRIS PLAN CO.

POZYCZKI
od $50 do $5,000

Na pore
ediug planu splacanTak

Znam:.tha ur
Główne, alre: zn
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NOWY ŚWIAT ŚRODA, 4 LUTEGO (WEDNESDAY; FEBRUARY 4), 1925.
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SPRAWAMIESZKANIOWA

Niema dz 1a] ani jednego panstwa w
Europie, które nie miałobyswojej własnej
kwestji mieszkaniowej. I te państwa, któ-
re wojowałyi te, które nie wojowały, cier-
pią poważnie na brak domów, których nor-,
nalny wzrost budowlany przerwał na lata
konflikt: dziejowy,

Wniektórych krajach sytuacja przed-
stawia się mniej niż niewesoło, Dotychczas
nie-rozpoczęła została budowa domów na
odpowiednią do potrzeb ogólnych społe-
czeństwskalę, w Polsce. Dotychczas kry.
zys mieszkaniowy istnieje we wszystkich
krajach Zachodniej Europy. Ma go An-
glja, Włochy, Niemcy i Francja. Mają go

 

  

„mniejsze państwa, a niektóre jak np. Au-
strja prawie zupełnie nowych domów nie
budują.

Miasta niemieckie wostatnich latach,
zdaje się, że poczyniły w kierunku usunię-
cia tego kryzysu największe postępy. W
tej sprawie zrobiła dużo Francja,jeżeli weż
miemy pod uwagę, że kraj ten obok Polski
1 'jcrbil ponfósł największe podczaswojny
w budowlach straty.

WPolsce ochronne prawo mwszknmo~
we, aczkolwiek ciężkie dla ludności w mia-
stach, ma tę dobrą stronę, że ocaliło masy
pracujące od wyzysku spekulantow-kamie-
niczników. Ale jednocześnie, Polska do-
piero w ostatnich czasach zabrała się do
rozwtamnn pmblcmu mlcwkamowego i

narazie niema.jeszcze widoków na rady-

kalne polepszemc sytuacji.
Sytuacja więc ogólna w Europie, jak

łatwo możemy «zrozumieć, jest daleka od
j.. Jedno w niej należy podkreś-

d: najrozmaitszych warunków
lokalnych, w mększosu nazizmem] cigz-

zędzie panuje tendencja, ni¢ spy-
chania klęskl mieszkaniowej na barki mas
pracujących.

Rządy, nawet ultra-kapitalistyczne, li-
czą się z faktem, że człowiek bez dachu
nad głową jest najpodatmejszvm materja-
Jem do rewolucji. -Z tej racji, zarząd mia-
sta Amsterdamu w Holandji, buduje domy
robotnicze nisko--czynszowe, a deficyt, ja-
ki wypada, pokrwa zogólnego budżetu:
Tak samo czyni- większość miast niemiec
kich, gdzie włada blorą w swoje ręce ini-
cjatywę, rozwiązując w najprostszy spo-
sób problem mieszkaniowy.

Biorąc kwestję zasadniczo, problem
ten istnieje niemal wyłącznie dla klas pra-
cujących. Zamożniejsi jakoś zawsze da-
dzą sobie radę, w najgorszych nawet oko-
licznościach.

Charakterystycznymprzykładem tego
są Stany Zjednoczone.

W miastach amerykańskich, chociaż
nie widziały one wojennego zniszczenia,
kilka lat zastoju w przemyśle budowlanym,
spowodowało brak mieszkańt „ Skoro kry-
zys ogólny przemysłowy minął, rozpoczął
się ruch realnościowy tak więlki, jakiego
dawnonie byłó, Rzuciła się na łup, korzy-
stając ze sposobnoscn spekulacja. -Zabrali
się pełną parą do budowy domów przedsm—
biorcy.

Ale jaki po) dwuch Jątach gorączki hu-
dovslane) rezultat?

--Dla _przykładu.. Wezmy miasto: New
York. Domy nowe są. Jest ich tysiące.

Lecz sedno rzeczy w tem, że wszystkie to
domy mają mieszkania najmniej 20 dola-
rówza pokój miesięcznie. Mały luupokq

   

jowy z kuchnią aparlmnemlk kosztuje tnie,
sięcznie najmniej (›0 dolarów,

 

 

Dla lej klasy, która może plane kry-
zys mieszkaniowy należy do przeszłości.
Ale jak słoi sprawa z klasą biedniejszą,
pracującą. która tak drogiego mieszkania
opłacić nie może?

Otóż, opltrając się na stalvshkuh i
komentarzach pism kapitalistycznych, moż
na stwierdzić, że masy pracujące w Stanach
Zjednoczonych na gorączce budowlanej
nic, ale to zupełnie nic nie zyskały. Dla
nich niema nowych domówi nowych ule
pszeń. Muszą mieszkać w starych rude»
rach, płacąc nawet'za nie sumy ogromne.

Zwraca na tę nienormalną sytuację
„Times" nowojorski, którego chyba o sym-
p-nue socjalistyczne posądzać niepodobna.
Metropolitan Life Ins. Co. svybudowała w
Queens szereg domówrobotniczych, w któ
rych cena za pokój wynosi 9 dolarów. -
Przy tak niskiej stosunkowo cenie, domy
dm czystego dochodu od 8 do 10 procent.
Wyobraźmy sobie, ile spekulanci-kamie-
nicznicy zarabiają na domach, gdzie za po-
kój liczą 20 dolarów i więcej.

Tak sytuacja przedstawia się nietylko
w New Yorku. Nawet tv małych mieści.
nach budowane są domy dla ludzi

zamożnych, z kompletnem póminięciem
potrzeb ludzi nieeamoénych-ludzi pracy.

 

„Prawa ochronne, które teoretycznie istnie-
ją, w nie wszystkich zresztą miastach, są
zupełnie przez spekulantów przemysłu bu-
dowlarfego ignorowane.

Ameryka na wiele rzeczy może sobie

pozwolić, jeżeli porównamy stosunki tutaj

ze stosunkami w Europie. *

.. Sprawa mieszkaniowa nie jest tak ak-

tualna i tak grożna w Stanach Zjednoczo-

nych, jak np. sprawa mieszkaniowa w Pol-

CC.
see Lecz wszędzie są granice, których prze

kroczenie odbije się, prędzej lub później,

na ogólnej sytuacji zmuszając odpowjednie

czynniki rządowe do akc wb.

 

ŻEROMSKI OSTRZEGA

Twórca „Popiołów", „Dziejów _Grzechu",
„Wiernej Rzeki", „Ludzi Bezdomnych" i wielu

innych dzieł, które wzbogaciły literaturę polską.

Stefan Żeromski, napisał ostatnio powieść
„Przedwiośnie".

Powieść ta, jest apelem do sobkostwa i ego-

izmu klas postadających, ażeby nie tamowali re-

form społecznych i zarazem ostrzeżeniem, że je-

żeli klasy te tego nie zrobią, potknie się, jak o

kamień młyński na drodze, nasza Ojczyzna.

Do nich to zwraca się Żeromski w słowach:

| „Pytam się, czemu nie dajecie ziemi lu-

dziom bez ziemi?
Na co wy czekacie? Dał Wam los w rę-

ce Ojczyznę wolną, królestwo Jagiellonów.
Dał Wam ludy obce, ubogie, proste, ażebyś-
cie na sercu tej Mocarki, tej Pani, tej Ma-
tki Polski ogrzali i do serca jej przytuli.
Wy czekacie, Czekacie, aż Wam Jarzmo zno-

wu. nałożą...
Polsce na gwałt trzeba wielkiej idei
Niech to będzie reforma rolna, stwo-

rzenie wielkich przemysłów, jakikolwiek wiel
ki czyn, którym ludzie mogliby oddychać,
jak powietrzem".
A dalej woła Żeromski: |

„Gdy zbudujemy nasz dom, damy bra-
tu rusinowi pokłon, braterstwo i równe we
wszystkiem prawo, damy każdej rodzinie ro-
lę domową pod opieką gminy (tak mówi
wieszcz Adam Mickiewicz). Wszystko to bę-
dzie! Wynagrodzimy krzywdy, zapogodzimy
się, podźwigniemy się..."
Ozwał się nietylko. wielki pisarz, ale i czło-

wiek społeczny; obywatel Rzeczypospolitej. Prze-
mówił Żeromski językiem, który pamiętamy z je-
go pierwszych nowel i powieści, pisanych za cza-
sów, gdy Polska była w. niewoli, a garść socja!!-
stów, wśród których znajdowali się Piłsudski,
Wojciechowski i'wielu innych wybitnych mę-
żów Nowej Polski, torowała drogę do niepodle-
głości narodu i wolności człowieka. Słyszymy po-
tężny zew patrjoty, który"słyszeliśmy niegdyś w
„Rozdziobią nas kruki i wrony", w „Popiołach",
w „Róży", nie wspominając o innych, które ka-
zały narodowi walczyć o wolność, a klasom posia-
dającym walki tej nie utrudniać.

Przemówił dawny Zeromski,który znał i ro-
zumiał niewolę polityczną, a zarazem znał i' od-
czuwał niewolę społeczną ludupracującagq w
Polsće.

W ostatnich latach, wielki ten pisarz współ-
pracował z pismami, reprezentującymi, interesy
obszarników, paskarzy I warchołów politycznych.
Ale teraz nie wytrzymał, pód ich adresem głównie
pisząc ostrzeżenie, boś oni jedni tamują reformę
rolną, blokują zgodę na kresach, ubyjając wszyst-

 

ko wogóle, co przyniosłoby korzyść 1 wielkość

Polsce.

Czy usłuchają cl. panowie głosu Zeromskie-

go? Może tak, a może i nie.

Znajdą zawsze płatne plóra wybitnych pl-

sarzy, a małych społeczników i obywateli, któ-

ha książkę „Przedwiośnie"skrytylulg. .

+ Skrytykuk; a zapewne dowiodą. że Ze-

romski nie ma na myśli obszarników, warchołów
i paskarzy, którzy Mayuko czynią dla ludu, ale

"mana myśli sam lud, odrzucająr) reformyI spra-

wiedliwość społeczną...

PAMIĘTAJCIE 0 FUNDUSZU IM, JÓZEFA

PIŁSUDSKIEGO
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w,Daennlku Polskim" ż De-
troit, czytamy artykuł tej treści:

„Jak się dowiadujemy z o-
głoszonej na innem -miejscu
odezwy Komitetu Organizacyj

nego, w lutym przybywa do

Stanów Zjednoczonych slaw-

na OrkiestraNamysłowskie;

go. Orkieso Tudowa, chłop|.

ska, mająca za sobą nietylko

ustalony artystyczną, sławę,

„lecz powdźne zasługi narodo-

we, bo dźwiękiem swojskiej

›nuty krzepiła polskiego ducha

w czasach może najcięższych,

kiedy go słowem ani czynem

krzepić nie było wolno pod

carskim uciskiem.

W odezwie oraz innych

komunikatach _podkreślono

szczególnie -okoliczność, | te

wyprawę Orkiestry do Amery

ki popiera Rząd Polski, który

misję jej uważa nie za byzne-

sową imprezę, lecz za silny

czynnik agitacyjny na rzecz

Polski w Ameryce. Namysłów

czycy mają w swym objeździe

tutejszym ducha narodowe-

go wychodźtwa podnieść, a

wśród amerykańskiego audy-

torjum zapoczątkować pozna-

nie rdzennie polskiej, ludowej

pieśni.

Wtem świetle przyjazd Or-

kiestry uważać należy za fakt

prawdziwie narodowy, które-

go nie wolno jest nikomu na-

ginać do osobistych lub kote-

ryjnych Interesów. Tymcza«

sem w pismach, agitujących

za tak zwanym  „kongresem

wychodźtwa", kolportowana

jest wiadomość następująca:

„W tych dniach Jąduje słyn

na orkiestra narodowa Karo-

"Ja Namysłowskiego z Polski,

która ma zwiedzić większe o-

sady polskie, by zapoznać A-

merykanów i Rodaków ze

skarbami polskiej muzyki lu-

dowej. Orkiestra ta również

". weźmie udział w uświetnieniu

. otwarcia Kongresu Wychodź-

twa".

' Orkiestra, której przy-

jazd, subwencjonowany przez

Regd Polski, ma być czynem

bezinteresownie i czysto naro

dowym, zamawiana jest z gó-

ty do uświetnienia" otwarcia

„kongreśu", to znaczy do po-

sług już nie partyjnych,. lecz

wyznaniowo-politykierskich!

Komitet Organizacyjny po-

winien stanowczo zaprzeczyć

tym plotkom, bo to mała

wprawdzie jest rzecz, lecz

wielki wstyd..."

Podając powyższy artykuł, z

którego dowiadujemy się, że

przedsięwzięcie mające poparele

rządu polskiego" (nie subwen-

cje). starają się wyzyskać dla

swoich celów wydziałowcy, są-

dzimy, że Komitet Organizacy}-

ny w tej sprawie zabierze głos,

chociażby dla uniknięcia nie-

potrzebnych kontrowersji w pra

sie,  

Warszawski ,,Robotnik": opi-

suje o chjenizacji Witosa;=/ *

„Od czasu jak p. Wito prze

wodził rządowi chjeno - pla-

- stowemu i zawarł pakt z en-

dekami, używa on endeckiej

metody ukrywania swych par

tyjnych interesów za parawa

nem państwa i narodu. Osta

tni numer „Woli ludu", orga-

nu plastowców, przynosi mo-

wę p. Witosa, wygłoszoną w

Łucku na zjeździe „manifesta

cyjno - narodowym", jak gło-

si to pismo. =*

P. Witos popisał sig, jak u-

rodzony endek. Oto kilka

kwiatków z jego przemówie-

nia:

„Konstytucja nasza poszła

za daleko w liberalizmic, jak

w żadnym z innych państw

europejskich. Ustawodawstwo

socjalne nie umiało oznaczyć

sobie należytych granic. Ur-

lopy, 8-mio godzinny dzień

pracy, soboty angielskie i t.

p. świadczą, że w Polsce pra-

cuje sig jak najinm‘ej, Ludzie

(t. j. Chjeno - Piasty. Przyp.

Red.) przyszli do przekona-

nia, że te niedomagania nale-

ży usunąć".

„Sejm jest. zdobyczą demo-

kracji i ludu. W Polsce nie

jest popularny, a to dlatego,

że ludzie na Sejmie się zawie-

dli' (bo tylu w nim Chjeno-

Piastów. Przyp. Red.).

Dalej p. Witos poczynił gn

jalne odkrycie, że „rozum nie

jest przywilejem demokracji",

mając widocznie na myśli

rząd chjeno - plastowy, który

tak promieniował rozumem

na świat cały.

Następnie wypowiedział

się za zmianą ordynacji wy-

borczej, rozszerzeniem praw

Senatu, oraz prerogatyw Pre

zydenta.

Wreszcie podkreślił  konie-

czność przeprowadzenia refor

my rolnej, ale tak, by polskie

majątki przeszły w polskie rę-

ce; nie krzywdząc jednak-lud-

ności 1 innych narodowości.

Jak tego clidu dokonać, p. Wi-

tos nie powiedział.

Wszystkie te endeckie re-

cepty p. Witos zaleca w imę

ratowania państwa. Polska

* będzie tedy uratowana, gdy

szerokim masom wyborców o

kroi się prawo wyborcze, gdy

mniejszości narodawe nie bę-

(dą miały swych przedsta-

wiciejstw, robotnikom odebra

ne zostaną elementarne zdo-

bycze społeczne i t. d.

Do takich bredni dogadał

się zbankrutowany wódz! lu-

dowców.

O zendeczeniu plastowców

świadczy też fakt, że księża,

którzy dontedawna wyklinali

„Witosa i jego stronnictwo, o-

becnie. wstępują do Piasta i

zalecają go innym księżom.

Dowodów tej opieki księżej do

starcza pod dostatkiem tenże

numer „Woli ludu".
 

DZIENNIKARZ KRAKOWSKI MORDERCĄ SWEJ

PRZYWJACIÓŁKI

KRAKÓW, 14/stycznia. - W

niedzielę" wieczorem na ul. Wil-

czej w Warszawie Wacław Gra-

biański, redaktor „Przeglądu po

litycznego", zastrzelił pannę Iza-

bellę Handtównę, urzędniczkę

bankową. Czyn ten odbył się

wśród następujących okoliczno-

ści: Około 11 w rocy (z nie-

dzieli na poniedziałek) na rogu

ulic Wilczej i Ujazdowskiej roz-

legły się 4 strzały. - W stronę

strzałów pobiegli dorożkarze,

którzy opodal mają swe stanowi

sko. Jakiegoś mężęzyznę, ble-

gnącego w kierunku aleji Ujaz-

dowskieh, spotkał posterunko-

wy, który szedł w kierunku od-

głosu strzałów. Posterunkowy

widzącidącego od strony strza-

łów przechodma, zapytał go:

- Czy pan strzelał?

Mężczyzna ów odrzekł:

- Nie, nie ja - i poszedł da-

ej. W
Zanim ów.przechodzień postą

pił kilkanaście kroków, nadbie-

gli ludzie, wołając: U

- Trzymać, to on strzelał. ,

Posterunkowy zawrócił, za-

trzymał owego mężczyznę i wró

cił z nim na miejsce czynu. Tu

na chodniku przed domem nr. 2

ul Wilczej leżała postać koble-
Ły odzianej w nkm. futrzany.

Zatelefonowano po. pogotowie

ratunkowe.

Gdy posterunkowy zajądał le-

gitymacji aresztowanego, „oka-

zało się, że jest to Wacław Gra-

biański, lat -40, jedaktor, „Prze-
a » >

glądu Politycznego", zamieszka-

ly przy ul. Nowy Świat 47. Na

pytanie, czy strzelał, Grablań-

skl potwierdził, a na pytanie,

kto ta pani, odpowiedział „Iza:

bela Handtówna, prokurentka

Banku Związku kooperatyw i

mieszka wtym domu", Przyby-

ły lekarz pogotowia stwierdził

śmierć od danych 4 strzałów, z

których 2, okazały się celne.

Grablańskiego odstawiono do

komisarjatu.

znał się przed dwoma. laty z

Handtówną, starszą od siebie o

kilka It 1 nawiązał z nig sto-

sunek przyjacielski. W niedzie-

Ję o godzinie 9 wl spot-

kali się w cukierni'przy alejach

Ujazdowskich, gdzie przesiedzie-

Ii około dwie godziny. W drodze

do domu przyszło między nimi

do sprzeczki; która zakończyła

się strzałami,

Wedle doniesień pism tr&ge-

dja rozegrała się na następują-

cem tle: Grabiański, który był

żonatym, starał się o rozwód,

w celu zaślubienia Handtówny.

Na ten temat rozmawiali w nie

dzielę po południu i wieczorem, |-

lecz H. ośwłądczyła, że nie wyj-

dzie za Grabiańskiego ponieważ

stara się o nią pułkownik, któ-

remu ona sprzyja. Grablański,

zaczął Mandtównie czynić wy-

mówki, poczem w podniecentu

wydobył rewolwer i dał do niej

kilka strzałów. Po pierwszym H.

padła na ziemię iwkl—uma wyzio
ngła ducha. 

Grabiański zapo- |

„Wacław Grabiański jest zna-
nym w sferach krakowskich
dziennikarzem, W Krakowie o-
statnio pracował do r. 1923 w
„Nowej Reformie", poczem. przę
siedli! się do Wałszawyi- dgzib
pracował w „Echu", i w Agencji
wschodniej. Przed: kilku ml?-

siącami założył „Przegląd Poli-

tyczny" jako dwutygodnik. -

Grabiański ogłosił też parę no-

wel i pisał wiersze nastrojowe,

zdradzające wybitny talent,

Vieudała wycieczka

na szefa departamentu że-

glugi powietrznej

Generał: Zagórski sa-

molotem, a. wrócił pociągiem.

Warszawa. - Wyfrunał z lo

tniska warszawskiego na samo-

locie Nieuport 23, szef żeglugi

powietrznej w M..S. Woj. gen.

Zagórski. Lot ten według infor

macji lotniska warszawskiego

miał zakończyć naukę generała

kierowania samolotem.

Gen. Zagórski

chwili objęcia departamentu lo

tnictwa pw ministerjum uczył

się pilnie bujania pod niebiosa:

„mi na aeroplanie. Złośliwy los

zarządził, że ta ostatnia lekcja,

a równocześnie plerwsza dalsza
podróż generała omal nie zakoń
czyła się katastrofą. General
odbywał lot z mechanikiem, o-
sobiście kierując aparatem.

Początkowo podróż zapowia-
dała się zupełnie pomyślnie, Na
gle, gdy samolot przelatywał po
nad polami wioski Tarnawy, po
łożonej tuż obok powiatowego
miasteczka Garwolin pękł w sil
niku korbowód. Gen. Zagórski
zmuszony został 'do lądowania,
które dzięki sprzyjającym oko-
licznościom odbyło się szczęśli-
wie. Przy uszkodzonym apara-
cie pozostał mechanik, a „lotnik
„piechotka" przez pola musiał
przedostać się do pobliskiej wio
ski. 1

Panika wśród lotników w De-
blinie i w Warszawie,

W dwie godziny po wyjeździe
gen. Zagórskiego wyruszyły tą
sama drogą do Dęblina, dwa a"
paraty wojskowe. Lotnicy wy-
lądowawszy na lotnisku w Dę-
blinie z przerażeniem dowiedzie
li się, że zwierzchnik ich jeszcze
nie przybył. Wieść o |zaginie-
niu szefa lotnictwa rozeszła się
po twierdzy dęblińskiej w oka-
mgnieniu. Na lotnisku zapano-
wała konsternacia. Postanowio
no udać się na poszukiwanie za-
ginionego generała, Przybyli lo-
tnicy z Warszawy coprędzej do
siedli swych napowietrznych ru
maków i pognali w stronę War:
scawy.

Przyfrunęli onido stolicy nie
zauważywszy nigdzie po drodze

zamówienie
FUTRA =*,

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reperacje take»
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska.
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 Poszukiwaniego samolotu." Wy-
słano więc z Warszawy jeszcze
jeden aparat na zwiady. I ten

 

wojskowego, ›

F: Dopiero później wyjaśniła Się
tajemnica lotu gen, Zagórskie-
go, a mianowicie z chwilą, kie-
dy on sam przybył z Garwolina
pociągiem do miasta i telefonicz
nie opowiedział podwładnym

| swą przygodę. Jak każdy wypa-
dek tak i niebiańska przygoda
generała znalazła złośliwych ko
mentatorów. Nazajutrz ukuto
na ten temat piosenkę,
włożono w usta ministra kolei
na skąpe chwile wolne od zajęć
urzędowych.

Wobec szczęśliwego -wyniku
wypadku, w którym generał Za
górski wcale nie ucierpiał, pow-
tarzamy ten
warszawskiego. Pono pośpiewy
wać będzie, może nawet w ja»

p. 'h'szka:

Ty péjdnev górą, ty pójdziesz
górą, a ja doliną!
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(Ciąg dalszy).

- Żartujesz, dobra kobieto, wiesz ty wię-
cej ode mnie.
- Ja żartuję?
- Tak, tak, zostaję przy tem, com powie-

dział. s
Stara wzruszyła ramionami z oburzeniem.
- Wiesz dobrze, gdzie jest teraz Róża-Leśna,

nie kłam, dobra pani Fossard.
Diva wyjechała z domu cztery dni temu i od-

tąd jej nie widziałam.
- Naprawdę?
- Więc pan myśli, że kłamię?

+ --- Posądzam, że pani zdolna do tego.
- Zostawiła nas wszystkich, jak niepotrzeb-

ne pakunki, lecz zobaczymy, kto będzie śmiał się
ostatni, nie odprawia się w ten sposób matki Fos-
sard, bądź pan pewny.

A w duszy myślała:
- Jeżeli wkońcu zdecydowała się na poważ-

nego protektora, tośmy zlgawlcnl, pieniędze będą

płynąć jak deszcz z obłoków... Głupia dziewczyna

ze swoimi skrupułami... Aby tylko mogła sobie

powiedzieć: „Trzeba być uczciwą, #6ć zawsze

prostą drogą...", oto i zadowolona i szczęśliwa.

I czerwona, jak piwonja stara Fossard mięła

w rękach róg starej peleryny zielonej, wątpliwe

go koloru.

- Wszystko to jest nadzwyczajne, moja do-

bra kóbieto, rzekł dyrektor nakoniec.

Przez piętnaście lat dyrektorstwa Opery

grrywyki do kaprysowartystek, I zawsze nad wy-

raz grzeczny dla nich, był także i pobłażliwy.

Lecz z Różą-Leśną nie było nigdy żadnego zaj-

ścia.

Choć $zęsto niezdrowa diva, której głos po-

wrócił po kilku miesiącach odpoczynku, głos

czysty, krystaliczny, śpiewał zawsze. W

Często po skończeniu aktu, w którym jaś»

niała całym blaskiem talentu, w którym publicze

ność przywoływała ją w gorączkowem uniesieniu,

padała w swoim gabinecie na pół żywa, pluła

krwią w ataku kaszlu, co jej piersi rozrywał.

Po przejściu takiego ataku, twarz divy przy-

oblekała się napowrót w spokój zwykły; potrzeba

było być świadkiem, jej cierpień, aby im dać

wiarę.

Młodość divy triumfowała nad nurtulges

chorobę, lecz dyrektor nie łudził się, wiedział, że

świetna gwiazda, z której był dumny, będzie tyl-

ko pięknym meteorem, krótkotrwałym. _

Foseard nie dowiedziała się niczego, i, nie-

gadowolona, pożegnała dyrektora.

Kiedy była pod kolumnadą teatru, zatrzymał

się przed nią piękny powóz. Młoda kobieta w ża-

łobie z niego wysiadła. To była Róża-Leśna.

Pełna gracji, jaśniejąca wspaniałą pigkno-

ścią, która wszystkich do niej pociągała, minęła

starą Fossard i wolno weszła na boczne schody,

prowadzące do gabinetu dyrektora.

Co przez te trzy dni Róża robiła?

Na cmentarzu Montparnasse traf opatrzno-

Aclowy rzucił ją wobjęcia ojca, z którymsię od-

tąd nie rozłączyła. + wk

Z Gizelą i Michalem pojechała do wiel! Espe-

rance.
Trzy dni minęły, jak błyskawica. Diva była u

szczytu szczęścia, nigdy takiej radości nie do-

świadczyła.
Gizela także była bardzo szczęśliwa; lecz do

tego szczęścia brakowało obecności Natalji i Da-

niela.
Pani Mornas i Daniel wiedzieli od Ferdy-

nandy o zmianie, zaszłej w życiu dwuch sióstr.
Daniel nie śmiał się z tego cieszyć; niedo-

bre przeczucia mówiły mu, że wymarzone połą-
czenie z Gielą dozna nowych przeszkód. Lecz
żeby jej nie przerażać, nie mówił Natalii o swo-
Ich przypuszczeniach.

Gizela również nie była spokojna, ona także
złe miała przeczucia.

Obawiała się uprzedzeń ojca, dawnych uraz
do rodziny znienawidzonej.

Co on powie, skoro wyzna mu swą miłość
dla syna starego Mornasa?

Jedna Róża Leśne używała, bez żadnej myśli
wstecznej szczęścia, jakie jej Bóg zesłał.

W willl Esperance zajmowala na plerwszym
piętrze najpiękniejszy pokój - zachwycający ga-
binet, obciągnięty błękitnym atłasem.

Duże okna na park wychodziły, lecz po-
przez drzewa mogła widzieć szeroki horyzont
Marnę, płynącą spokojnie wśród wybrzeży zielo-
nych. '

O niczem nie zapomniano, ażeby najwyszu-
kańszy komfort otaczał młodą śplewaczkę.

Naprzeciw był pokój Gizeli, lecz tutaj atłas
purpurowy panował, który podnosił jeszcze świet-
ną urodę pięknej brunetki.

Randal oddawna przygotował te pokoje.
Ojciec spodziewał się ciągle odnaleźć córki,

kazał też urządzić gniazdka, godne tych córek,
Obecnie, mając je przy sokle, czuł się naj-

szczęśliwszym człowiekiem w świecie. -.... --
~Zapomniał o przeszłości. Zapomniał Helietty.
Wieczorem, w małym buduarze, dotykającym

pokojów dwuch sióstr, podczas, kledy Michal od-
młodzony, palił nieodstępną fajeczkę, Randal opo-
wiadał swoje podróże 1 bolesne zmłany w życiu.

A Gizela i Fernanda słuchały ze drżeniem.
Nigdy nie wymówiono imienia Heletty; to-

miko

 

imię babki, której zabrakło, ciągle powracało na

usta Randala.

Trzy dni całe minęły, jak zaczarowane.

Czwartego dnia rano, dlwa, poruszona, we-

szła bardzo wcześnie do pokoju ojca.

- Jakto, już wstałaś - zapytał Randal.

- Tak, ojcze! Dziś muszę cię opuścić: śple-

wam wieczorem „Haydee".

Randal ściągnął brwi i rzekł spokojnie.

- Nie będziesz śpiewała.
Diva zadrzała a delikatna jej twarzyczka

ściągnęła się lekko.
Odpowiedziała:
- Ojcze, to niemożebne, muszę śpiewać, na-

zwisko moje figuruje na afiszu wieczornym.

Wykreślą je 1, po wszystkiem.

Ojcze, to niemożebne - powtórzyła,

Nie, nie, nie będziesz śpiewała. Wresz-

cie - dodał - w przyszłym tygodniu wyjeż-

dżamy. Pojedziemy na Południe, gdzie wypoct-

niesz... Wczoraj - śpiewałaś, żeby zarobić na ży-

cie; dziś jesteś bogatą, będziesz głuchać jak inni

śpiewają. Nie potrzebujesz publiczności, której

zdajesz się żałować.

_ - Tak, żałuję jej, ojcze; żałuję tej publicz-

ności życzliwej, która przyjmowała mnie zawsze

oklaskami, uwielbiała, zasypywała kwiatami.

Randal patrzył na nig zdziwiony.

To była dusza artystki, to miłość sztuki pa-

lita się w oczach podkrążonych chorobą. -- Sztu-

ka! Ah! sztuka!

Zaczęła z wielką powagą:

- Rozumiesz, ojcze, to życie triumfów, któ-

ze mnie podtrzymywało wtedy, kiedy duszę mia-

łam rozdartą... To moja sztuka dawała mi siły

do znoszenia przeciwności życia.

- Twoja sztuka?

- Tak, ojcze, to cię dziwi? A jednak to pra-

wda.

- Lecz tyś chora, kaszlesz; zeszczuplałać

przerażająco i chcesz śpiewać? Ależ ta twoja

sztuka zabija cię codzień potrosze...

Patrzyła na niego z wyrazem bólu.

- Skończyło się, nie będziesz więcej śpie-

wać. Ja cię błagam zostań przy mnie - mówił

z wielką tkliwością. Czyż nie dość długo byłem

z tobą rozłączony, powiedz, Fernando? A teraz

kiedy możesz być moją bezpodzielnie, kiedy mo-

gę cię nie odstępować, ty chcesz odejść?

Powoli dała się przekonać, zawsze gotowa

poświęcać się dla drugich 1 tę boleść Bogu ofla-

rowała.

Po długiej chwili milczenia, powiedziała z

wielkim spokojem: »

Zrobię -- to co chcesz, ojcze.

Randal wysłał zaraz depeszę do dyrektora

Opery komicznej i służącego, który prosił go jed-

nocześnie o wykreślenie z afisza wieczornego na-

zwiska Róży-Leśnej.

A u szczytu radości,

nandę w objęciach.

A kiedy diva niespokojna, robiła jeszcze nie-

które uwagi, on podjął:

- Posłuchaj, oto co postanowiłem: Poje-

dziesz futro 1 zapłacisz za niedotrzymanie umowy

ile zażąda od ciebie.

A potem, ojcze?

- Potem zawiezlesz mnie do twojego mie-

szkania, gdzie odprawimy służbę - 1 tego sa-

mego dnia wyjedziemy wszyscy na Południe...

Powiedz, chcesz, moja Fernando?

- Oh! tak ojczę! nigdy, nigdy cię nie opusz-

czę. -, ,

ściskał Fer-

VII.

U Dyrektora.

W takiem szczęśliwem usposobieniu  umy-

słu Fernanda nazajutrz przedstawiła się w ga;

binecie dyrektora Opery komicznej.

Kiedy weszła, dyrektor podniósł się do niej

z wyciągniętem! rękami.

Jaśniała szczęściem; nigdy nie widział jej

tak. piękną.

Wyniosła, szczupła jej postać miała wdzięk

nieporównany. *

Na jasnej główce mały kapelusik. krepowy

uwydatniał złoty odblask włosów falujących, pod-

niesłonych wysoko ponad szyją śnieżnej białości.

-"Ah! nareszcie - rzekł dyrektor z dobrocią

- usiądź proszę i opowiedz trochę, co się z toby

dzieje? x ;

- Bardzo dobre rzeczy, zaręczam panu.

- Oh! doprawdy?

- 0 tak, szczęśliwa jestem!

- Domyślałem się,

- Ach!

- Zakochałać, się prawda?

- Ja?

- M& się rozumieć.

- Gdyby pan wiedział, jak się myli!

- Co znowu; zrobiłaś małą wycieczkę w

okolice Paryża.

Przyjechałam właśnie z Nogent - z willl

Esperance.

- Ba! o tej porze roku, w takie zimno!

Trzebadoprawdy wielkiej ochoty -- mówił drwią-

co. - Brrr.. w taki czas jechać nad Marnę, Wi-

dań bardzo cl było gorąco... a ja myślałem, żeś

chora...

Fernanda nic mid odpowiedziała, dyrektor

mówił dalej:

(Ciąg dalszy: nastąpi), ą

®

 

SPRAWY STOW MECHANIKÓW

POD UWAGĘ DELEGATÓM NA WALNY ZJAZD

S. M. P., KTÓRY SIĘ ODBĘDZIE W TOLEDO,

(HO, 21 LUTEGO, 1925 ROKU

Od dłuższego czasu w prasie,

na konferencjach okręgowych i

po filjach jest omawiana sprawa

reorganizacji Stowarzyszenia.

Jedni opowiadają się za popar-

ciem Mech, Ass. Inc. zainkorpo-

rowanej w stanie Deleware,

twierdząc, iż to Jest jedyna dro-

ga do wyjścia z obecnej sytuacji.

Drudzy czyli większość akcjo

narjuszy starego |Stowarzysze-

nia, stanęła na stanowisku, iż

zgodzenie się na przeciwkorpo-

rowanie na tych prawach jakie

sobie panowie dyrektorzy za-

strzegli w By Law ' Moch, Ass.

Inc., równało by się dobrowolne

mu oddaniu całego majątku tym

panom 1 członkowie by utracili

kontrolę raz na zawsze.

Spróbujmy znaleść, która stro

na ma właściwie rację. Musimy

sobie przypomnieć, że już raz

na majątek Stowarzyszenia zro-

biono doskonale obmyślony za-

mach, gdzie to na jednym ze

zjazdów przedstawiono projekt

przeinkorporowania Stowarzy-

szenia na Common Law Trust,

zupełnie podobnej do obecnego

Mech, Ass. Dzięki tylko temu,

że Common Law Trust było od-

dane pod referendum, zostało

odrzucone ogromną wiekszością

głosów, jako szkodliwe dla tych

co budowali Stowarzyszenie, Pa

nowie od Common Law Trust,

chociaż sprawę pozornie przegra

II, to jednak postanowili prędzej

nie spocząć dopóki nie dopną

swego i ulotniii się do Polski po

to, aby zagrabić Bank Stow.

Mech, Pol, dla siebie, Gdy człon-

kowie Stowarzyszenia płacili za

akcje banku po 1 dolara, to ci

panowie ze swemi kolegami po

fachu płacili Se. to znaczy, że

na każdej akcji zarobili 95 cen-

tów.

Do Ameryki przysłali swego

kolegę 1 ten sig niefle wywigzu-

je z powierzonego mu zadania,

bo oto wszystko co przed ro-

kiem jeszcze nazywało się ma-

jątkiem Stowarzyszenia tu na

gruncie amerykańskim, dziś

jest własnością tego pana;

1-sze a) dom w New Yorku ko-

sztował Stowdrzyszenie z górą

80 tysięcy dolarów; jak się do-

wiaduje pan ten kupił go za 50

tysięcy dol. Nadzwyczajna tran

zakcja; b) biuro w New Yorku;

c) Mortgage pożyczki w „No-

wym Świecie”; d) w porozumie-

niu z panami dyrektorami przy-

gotował plan zebrania starych

akcji członkom Stow. i to z do-

płatą 10 dolarów na przeprowa«

dzenie tej tranzakcji i pensje dla

panów dyrektorów, zawracając

ludziom głowy, iż pieniądze te

będą użyte na wykupienie reszty

akcji Poręby od żydów.

CZ CERPICE

NA RUPTURE

Mr. Stuart, wynalazca Stu»

* art's Adhesif Plapao Pads,

ofiaruje przysłać, każdej

osobie cierpiącej na ruptu-

rę broszurkę o rupturze i

Plapao na próbę absolut-

nie darmo.

STUARTS ADHESIF PLAPAO
PADS sg cremé innem od pasa
one zblornikiem 1 aplikatorem medy-
cyny, samopraylepiajgce się celem
silnego utrzymania wnętrzności w
brzuchu. PLAPAO-PADS nle ma pa-
sków, wprzączek mni sprężyn. Nio
zsuwa się więc, nie trze ciała 1 nie
nagnista na kość zwaną pubos, Ty-
niące osób leczyło się w domu skute»
cznie bez opuszczenia dziennej pracy,
a skutek był nawet w najgorszych
wypadkach. Miękkie jak aksamit,
łatwo do używania, niekosztowne.
Nagrodsone słotym medalem w Rey-
mio." Wielką nagrodą w Parytu 1 ho-
norowym odznaczeniem na wystawie
panamskiej w San Francisco, Proces
leczenia naturalny, więc pas staje
się sbytecmy. Udowodnimy Wam
to, co mówimy, porylagc Wam PLA-
PAO na próbę i Nustrowanę książkę
o rupturze supełnie DARMO. Na-
piszcie swoje nazwisko i adres na ku.
ponle i wyślijcie pocztą dzisiaj, .

 

emcenntrasom

I Bezpłatny Kupon Próbny
PLAPAO LABORATORIES, INC,
2878 Stuart Bldg., St Louis, Mo,

- Ber thdnych koss.
tów teraz sibo póiej, proszę ml
przysłeć odwrotną pocztą Plapso
na próbę 1 ilustrowaną książkę
o rupturze,
Imię 1 Nazwisko
Adres ...... .

aaaramanam
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A więc z powyższych faktów
powinniśmy sobie wyrobić nale-
żyte wnioski 1 położyć kres raz
tia zawsze tej robocie: Czy ro-
botnik ma wiecznie być tą dojną
krówą, aby różni darmosjady Je
go ciężką zapracowaną krwawi-
cą rzucali w prawo i w lewo?
To do was panowie delegaci na-
leży. -
Zdaniem wiekszości akcjona-

rfuszy jest odrzucić tę nową kor
porację Mech, Ass. Inc. i zlikwi-
dować zupełnie dyrekcje w Ame
ryce. Członkom wydawać ak-
cje z Polski; co do sposobu ze-
brania potrzebnego kapitału na
przedsiębiorstwa w Polsce to
delegat z okręgu Bostońskiego
przedstaw! na zjeździe.
"Obecni dyrektorzy już nie na-

si, a Mech, Ass. Inc, nas straszą
że gdy zlikwidujemy dyrekcję w
Ameryce to stracimy kontrolę
nad majątkiem w Polsce. Z po-
wodu dalekiej odległości, nie bę-
dziemy mogli wziąść udziału w
zjeździe. Ja zaś tym panom mo-
wię otwarcie, że kłamią jak na-
jęci. Czy to w Polsce czy w A-
meryce to jest niemożliwo
aby każdy członek był osobiście
na zjeździe, bo gdyby pojechał
pięć razy na zjazd wydając 100
dol, na koszta podróży co uczy-
niłoby 500 dol, a udział ma za
100 dol. to chyba ini panowie
przyznają, że się nie opłaci skór
ka za wyprawkę. Udział w zjeź=
dzie będziemy mogli wziąść po-
średnio, wysyłając dajmy na to
5 delegatów, wypisując na nich
proxy. Fundusz na delegatów
możemy zebrać z łatwością, jest
nas 14 tysięcy; opodatkować się
35¢. na rok, co da nam 4,900 do-
larow, a to chyba każdy może z
łatwością uczynić.
Utrzymywanie dyrekcji na

przyszłość w Ameryce jest ab>
surdem, wszak nie mamy już
nic tutaj, a dyrekcja amerykań-
ska ma taki wpływ na zarząd w
Polsce jak zeszłoroczny śnieg w
miesiącu |lipcu. .Przedsighior-
stwa w Polsce są oddane lu-
dziom fachowym na 5 lat na
kontrakt 1 zupełnie od dobrej
woli tych ludzi cały majątek w
Polsce jest zależny,

Jeszcze jeden powód dlaczego
nie możemysię zgodzić na utrzy
manie dyrekcji w Ameryce to
jest brak funduszu, Skąd wziąść
pieniądze na tak szalone rozcho
dy panów dyrektorów? Prawdą
jest że ci panowie w by Law
Mech. Ass, Inc. zastrzegli sobie
Sposób zebrania potrzebnej go-
tówki przez wstawienie paragra
fu w którym jest powiedziane 1ż
dyrekcja ma prawo skonfisko-
wać akcje członkom, którzy są
winni korporacji. Tu wyłazi szy-
dlo z worka, dyrekcja narobi
kosztów, rozłoży to na akcjona-
rjuszy, dajmy na to po 15 dol.;
nie zapłacisz bracie to fora ze
dwora, zostanie się nas mniej
to będziemy bogatsi.
Panowie dyrektorzy sami na

siebie wydali wyrok. Robota ich
dla Stowarzyszenia już jest skoń
czona. Od waspanowie delega-
ci zależy, abyście tak pokiero-
wali całą sprawą aby się już wię
cej podobne rzeczy nie powtó-
rzyły.

 

 

A. Dobrosielski,
25 Daniels St.,

Salem, Mass.

BROOKLYN, N. Y.

Do członków Stow. Mech. Pol.
w Greenpoint, South Brooklyn

1 Willlzmsburgh
 

Niniejszem zawiadamiam o ma-
jącem odbyć się posiedzeniu dnia
5-go lutego w czwartek o godz.
Bej wieczór w Domu Narodowym,
261 Driggs Ave. Członkowie pro-
szeni są o przyniesienie z sobą
akcyj do wypełnienia proxy.
Sprawy bardzo ważne, jak wal.

ny Zjazd, który będzie decydował
o przyszłości Stowarzyszenia -
dlatego każdy członek obowigza-
ny jest przybyć. "

A. Wysocki, przedstawiciel.
102 Monitor St.

DO FILJI i CZŁONKÓW gTów.
MECH. POLSKICH

Szanowni członkowie Stow.
Mech. Polskich!

A 'madchodzgeym zjeździe i

je chcę głos zabrać w spraw,

   

Stow. Mech, Pol. Chociaż jest
nas zorganizowanych -14,000
lecz jednak nie widzę, aby dużo
członków zajmowało głosy na
łamach pism o Stow. Mech, Pol.
Jeden Komitet Wykonawczy z
New Yorku wziął się szczerze do
pracy I widać z tego co uczyni,
że jest godnym poparcia od
wszystkich członków. I jeżeli
Wy członkowie szczerze Jego po
czynania poprzecie to Stow,
Mech, Pol. na Zjeździe będzie zu
pełnie wyprowadzone na równe
drogi.
Obecna Dyrekcja z Detroit nie

wypełniła swoich obowiązków
gdyż prawdopodobnie w swoim
składzie niema odpowiednio zdol
nych ludzi do przeprowadzenia,
reorganizing Stowarzyszenia z

korzyścią dla samego Stow. i je-

go członków.,

Dyrekcja stworzyła (By Laws'

wygodne dla siebie a nie dla nas.

Przez stworzenie tych By Laws!

Dyrekcja chciała większą ilość

członków wywłaszczyć z ich u-

działów.

Martin Burdzy,

P. 0. Box 394

Seymour, Conn.

Obecna Dyrekcja jest zdolna

 rozsyłać komunikaty z gratula-

» STRONICA. 5 ;

cjami do Konsulów Rzeczypospo

litej Polskiej, ale nie jest zdolna

wysłać do wszystkich członków

„proxy". ws, sy >

Członkowie Słow: Mech. Pol.

mamy już dosyć tych gratułacji

od rozmaitych honorowych o-

sób, ładnie one brzmią, lecz sy-

tuacji w Stow Mech, Pol. tym

nie poprawi,

Musimy się sami wziąść do

pracy i uzdrowić Stow." Mech.

Pol. przez wyrzucenie obecnej

Dyrekcji i wybranie nowej, z lu-

dzi godnych zaufania, którzy

potrafią zreorganizować Stow.

Mech. Pol. z korzyścią dla

wszystkich, Weźcie się członko-

wie do pracy i zbierajcie ,. proxy?"

odsyłając je do „Komitetu Wy-

konawczego" pod adresem T.

Zieliński, 396 Palisade Ave.,

Jersey City, N. J. ©

Szanowni członkowie Stow.

Mech. Pol. pomyślcie nad sytu-

acją Stow. co Dyrekcja zniem

zrobiła i pomyślcie czy nie po-

trzeba z nią tego samegozfóbić

co Polska zrobiła z rządem pana

Witosa. Niech się Dyrekcja po-

da do dymisji, a my członko-

wie poślemy jej gratulację, że

się usunęła od naszej kieszeni.

* Martin Burdzy

Seymour, Conn,
 

Brooklyn i okolica:

 

Straszne morderstwo

Topniejący śnieg odkrył na

wpół spalone zwłoki dwuletnie.

go dziecka przed domem pur.

104 przy ul. Bolivar, Lekarz ze

szpitala Cumberland twierdzi, że

prawdopodobnie usiłowano znisz

czyć ciało przez spalenie, Zwłoki

znajdowały się pod śniegiem o-

koło 20 godzin. Dziecko było czę-

ściowo ubrane. Poszukiwania po-

licji dotychczas nie dały żadnych

rezultatów.
 

CIEKAWE!!!

Podobno będziemy mieli znów

sensację!
Gdzie i co? Czyżby drugie za-

ćmienie słońca?

-E, gdzież tam.

-A więc księżyca?

-I to nie.
A może ukazanie się jakiej no-

wej gwiazdy?
-To, to właśnie, zgadłeś! Gwia

zdy scenicznej tu na Greenpoińt,

w osobie pani Mazurkiewicz, któ-

ra ukaże się w tytułowej roli na
dstawieniu p. t. „Małżeństwo

aranżerowanego przez chór

Symfonja w Brooklynie.

* -Kiedy?

-W niedzielę dn. 8.g0 lutego,
w sali Domu Narodowego w

Brooklynie. * .

-Znam chór Symfonja z ich

przedstawień i zabaw; dają do-

bre rzeczy i dobrze wykonywane.

A zalem dowidzenia 8-go lutego,
Podsłuchał To-ski.

  

Zawiadomienie
 

Odczyt na temat: „Teorje po-

wstania świata" wygłosi inż. M.

Krajewski, w środę dnia 4-go lu-

tego, o godz. 8-ej wieczór w Do-

mu Narodowym, 261-7. Driggs

Ave.
Temat bardzo ciekawy. Nie 0-

mińcie sposobności usłyszenia te-

go odczytu.
KOMITET.

Zawiadomienie

Sokół Polski, Gmlazdo 635, w Asto-
mia, L. I. urządza Wieczorek Fam!
ny, połączony z różnemi
kami, w sobotę, dnia Pgo lutego,
1925 r., w Kościuszko Sali, róg Stb |
1 Woorley Ave, w Astoria: Is L
Muzyka prof. Karlewlets.
Początek o godzlnle $) wieczorom.
Do licznego współudziału zaprasza

KOMITET.

Niema jeszcze całego roku, jak

się klub polityczny zorganizował

(Polish American Democratic

Club, Inc.) i otrzymał swój char-

ter, a liczy dzisłaj blisko 500 człon |
ków; w przeciągu kilku miesięcy

40 naszych członków otrzymało

drugie papiery obywatelskie,

Teraz w dniu 14go lutego, klub

naszwyprawia bankiet, na który
jest już zaproszona wielka liczba

gości amerykańskich, kilku sę-

dziów i adwokatów z Jamaica 1

okolicy i wielu innych zacnych

obywateli polskich i amerykań»

ich.
Bankiet odbędzie się dnia 14go

lutego, b. r. o godzinić 9ej wiecz.

Bilety są od samotnej osoby

po $3,00; mężczyzna z niewiastą

po $5.00,

Jos. Ciszek; klubowiec.
 

Zawiadomienie

Zarząd Zjednoczenia PolskoNaro-
dowogo 1 14 Gmiszda Sokołów podaje
do wiadomoi¢t publicsne}, It sorgant«

 

 

towal cykl bdcsytów na rók 1025;

wygłoszone w lokalu Sokolat, pn. 188
Grand St. Brooklyn, N, Y.
W LUTYM - Geograficzne Polote

nie Ziem Polskich w Dawnej :s
Obecnej Rzeczypospolitej Polskiej).
Gęstość _zaludnienia, mniejszości
narodowe, naturalne bogactwa Pol
skt. rolnictwo 1 przemysł; Polski, --
Przez 1. M. Morawskiego.

W LUTYM - Wychodźtwo Polskie,
Soronowe: do Niemiec, Francji, Ro-
s/l, Danil. .Zamorskle: do
niowej Ameryki, Argentyny, Praz
It, Kanady i Stanów Zjednoczo
nych. Stosunek wychodśtwa do
Polski, - Przez ks. dr. W. Chraa»
gowskiego.

W MARCU - Ustrój Państwowy w
Dawne} i Obecnej Rzeczypospolitej
Phlskiej. Konstytucja 30 Maja, a
17.go Marca. - Price Red. W. B.
Błażewicza.

W MARCU - Krótki Rzut Oka na
Historyczny Rozwój Nauki 1 Pi
miennictwa Polskiego, - Przez
dr. W. Nawench-Morawskego.
W KWIETNIU - Poezja Polska, -
Przez dr. W, Nawench-Morawskie-
go.

W KWIETNIU - Malarstwo Polskie,
- Przez Władysława Bendę.
W MAJU - Muzyka Polska. - Przez

prof.: %., Stofowsktego, 7
WE WRZRSNIU - Anatomia Czło
wieka, - Przez dr. B. Lapowskiego.

W PAZDZIERNIKU - Hygena a
Zdrowie. Choroby zakaźne, działa»
nie alkoholu na organizm ludzki, -
Przez dr. B. Lapowsklego,

W LISTOPADZIE - Prawo Emi
cyjne Stanów Zjadnnczonychfa:
Przez. I. M. Morawsklego,

W GRUDNIU - Historia Sokotstwa
Polskiego w Polsce, Stanów
flocgmych, we Francji, Niemczech

ZAKOSCZENIE - Cel Tstnlonia So
kolstwa Polskiego w Ameryce, -
Przez dr. T. Starzyńskiego,
Wstęp. na odc < wpiąć

stkieh. ey wekng ans wigs
KOMTSTA OSWIATOWA

14 Galazda Sokolow, .,
--- 1

HU MOR . }

STa co I
 

- Szanowni państwo ubiegło»
go lala, 'hawili nad morzem?
- Mój panie, po co mam jechać

nad morze, jeżeli mnie słać na
letnisko nad oceanem?
 

Telefon, Greenpotnt 8365

Dr. W. BORAK
Chiropraktor Szkoły: Palmera

628 Humboldt St., róg Drigga Ave.
Greenpoint, Brooklyn, N. Y.
Codziennie od 2 po pol. do # wieciór,

xenar

    

POLSCY LEKARZE | _

 
Telefon, Grośnpotnt STI

Dr. LOUIS 8. GRY
102 Kent Street, Brooklyn, N. V,
vom, Manhattan Ave, i Franki at!
08 i do 1 popot, 1 od ¢ a
W nudaieh of 11 & 1 voIRE
Dr. Oryes dopl
P "aie "me GREY

 

Telston, Hugenot 0048

8. M. Lewandowski, M. D,
copzn't urespowas:

68 1 do 2 po pol.-od
Wniedsidle Poo loPress:

Tor Fourth Avenue, Brooklyn, N, v.
 

---

 - które na następujące tematy zostanę

  

---

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

568 Leonard St. -116 North 9th St.
blk . Ipliko NaamuAn |.bltSerry ot.

.. 08 9 reno
SIEI | 0412312...”

Telephone, Greenpoint 2403, ates
 
Telefon, Stagę 1333 =-
HENRYK SOKAL, M. p.
383 South Third Street

bllikUnion Avenue
BROOKLYN, N. v.

copgory uazpnown:
od 13 do 1 po pol. -- 64 € do#
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Z życia Kobiet

Jan Kłos w Wiadomościach
Codziennych przytacza zdanie
nowelistki amerykańskiej panny
Willi Cather o amerykanizacji:

„Niedawno. redaktor New
Yorskiego ,/Timesa" zapytał

 

panne Cather, co'ona myśli o
wnoszeniu przez imigrantów
swoich skarbów duchowych do
życia amerykańskiego?

Cóż oni mają wnosić? Zapy-
tała autorka. - Przecież imi-

i zekupniami, któ
rzy mają coś do sprzedani
są cyganami! Przybył tu,
żyć tak, Jak żyli wstarym
cie i jeśli im damy pokój,
cie ich zamieni się wpiękną eg-
zystencję, jaką wiedli w starym
kraju!

Ale furcjnm ów nikt nie chce
zostawić w spokoju! Społeczni
działacze, misjonarze, Nóg wie
zresztą kto, idą do nich
ich, tropią i poś

   

  

3

aby

  

    

   

 

   ykandw.
Ta pasja do amerykanizowa-

gła wszystkiego i ysthich
Jest Smiertelng 'chorobg
cą w społeczeństwie amerykań-
skiem - zdaniem pani Cather
To samo daje się zauwa

przy budowie domów. Szwblmśt.

  

 

   
 

Nie tak zbyt dawno nie zwra-

cano uwagi na forejnerów, po

 

za rzeczami koniecznemi. Zyl

sobiezswobodnie, Pracę swoją

wykonywali |znakomicie. -Do-

myswoje meblowali tak, jak by-

li do tego przyzwyczajeni w kra-

jach, skąd pochodzili. |

Było tampięknie i czarująco.

Nikt nie badał i nikt ich nie u-

ważał za okazydo badania w ty-

glu chemicznym. Każdy miał

minę protekcyjną wobec przyby

szów, ale nikt im nie przeszka-

dzaln

„Forejner" był ob

  

DZIAŁ KOBIECY

Redaguje: MARJA OSTROWSKA

Poezje

SOMNIUM BREVE

Park jesiennych pełen liśe

Zadumane w złocie drzewa

Czy nasz i

  

  

  

naszego domu pnwxcm

v błękit: zachód"

zystko , co nambyło mogu-m
Pwm wczoraj błądzić w dali.
Moc miłości, krówgorge
Wszakże trwa to wnasze
Czyż namwiatr. coliście «|np-.n

I to szczęście złote skęuszy?
Nim w “0d srebrnym niebo-

(skłonie
Nocny zejdzie mrok za chwilę,

Na twe białe, słodkie dłonie
Usta moje wrzące chylę,

M. Smolarski.

  

   

  

  

* ĘKuchnia
NA OBIADKrupnik pertowŁazanki z grzybamiPotrawki z cielęcinyMus. czekoladowy.

 

   

 

    Lazankniej, wzdno jajo i trochę letniej wody,lepsze jednak, jest ciasto zagnie-cione na samych „ Dobrzeje wyrobići zagni jas

- Kto chee  

  

  

 

   
ko, pozostawić tak przez pół go-Aziny, aby przeschło, a potempo-trzepawszy mąką, zwinąć w wąs.ki pas i uslnm nożem krajać 1

małe kwadratowe płatki. Pokra

jane roztrzepać, aby się nie zle-

piły, a przed podaniem wrzuc

na gotującą wodę; po paru mi-

nutach przecedzić przez dur-

szlak, przelać zimną wodą I po-

lać masłem. Takie łazanki poda-

je się do pieczeni.

Łazanki polane sosem grzybo-

wym lub posypane tartym serem

stanowią ~matzuqi porywng po-
trawę,

 

  

  

 
cą amerykańskim zwyczajom i
systemom życia i nie łatwg zdo-
byczą dla reformy. Nikt nie o-
szukiwał forejnera i ten kto go
oszukiwał tracił wopinji ogółu.
Taki stosunek był leps

Wstrętnem jest to wdzieranie
się w osobiste sprawy forejne-
rówze strony społecznych dzia-

kanizatorów. Lu

   

tym. względem było do powiedze
ma, ale nie chcę o tem wspomi-

 

Stosowną djetą można nieraz

do późnychlat powstrzymaćcho

FobycBroficzne w dalszym ich

rozwoju - naodwrót bardzo czę

sto nieodpowiedniem -odżywia-

niem, dobrowolnie -przyspiesza

się wszelkie ich złoś iwe następ-

stwa. Na ogół jemy za wiele.

Doświadczenie -lekarskie _po-

ticza, że wielka część -chorób

chronicznych jest tylko skut-

kiem wiecznego przekarmiania

się - skłonność zaś do tych

chorób smutnym nabytkiem, o-

dziedziczonym po wielu pokole-

niach, co żyły niehygienicznie,

Jeśli się zważy› że dorosły

człowiek wyżyć mógłby, pijąc

codzień 4 i pół litra mleka, a po-

równa się to istotnie skromne za

potrzebowanie naszego organi-

zmu z masami mięsa, jaj, mle-

ka i ciast, spożywanemi zwłasz-

cza wkołach zamożniejszych, to

dochodzi się do wniosku, że z

jedzenia robi się nieraz sport,

który wcale do szlachetnych nie

nalęży.

Słynny fizjolog Bruckezau

ważył, że z ogromnych nadwy-

żek przez wielu ludzi spożywa

nych, a worganiźmie nie mo-

na nie się przydać i od-

chodzących bez pożytku naj-

mmenzego. drugie tyle bieda-

kow w 'by mogło.

 

 

  

&A

Należy we wszystkich |zamia-

rach społecznych dążyć do tego,

aby naród tworzy! gałość rozmai-

tą, a żarozem jednolitą. harmo-

nijną, zdrową, silną i piękną,

  

Eugenia Zmijewaka.

CART UNITKA

(Ciąg dalszy.)

   

Wziął znowu do ręki gazetę i o

mało nie przeczytał, („dobry car,

zwłaszcza dla ładnych kobiet

domo; lepsza jeszcze ta „unitka").

Kończył: „dobrze Się stało, że ją

przeprowadzono na prawosławie.

My takich unitek ani takich Po-

lek nie potrzebujemy, a podobno,

dodajmy anica..

będzie niebawemmatką carskiego

dziecka

 

  

  

 

  

wtera miejscu twarz za-

co stłumiłojej okrzyk. A-

Jeksander podbiegł, nachylił się

nad nią i gładził pogłowie, zdją-

wszy: ostrożnie kapel War-

kocz: nxeprzwxxyzamnv , jakby
o upięcia, spadł na ramię

- Cicho, cicho - prosił ją.

- Ależ to okropne.-szeptała,

nie odsłaniając twarzy.

siadł na poręczy fotelu i objął ji

-Skąd oni to. już wiedzą-mó-

wił Aleksander, - Przed kilku

dniami zaledwie stwierdził" to

doktór.

To nieprawda-zaprzeczyła.

-To prawda-rzeki, gładząc ją

drugą ręką po głowie - ale to

nie szkodzi, nie martw się. .

-'Nie, nie - szeptała - ono

by musiało zostać prawosławnem.

-My na to znajdziemy radę,

ono będzie takie, jak zechcesz-

obiecywał. Spojrzała na niego z

wdzięcznością - a tymczasem -

kończył.- wrócisz do Instytutu,
pod opiekę przełożonej. Ona już

wie: doktór jej powiedział."

Dosia płakała cicho, łzy prze-

ciekały. jej przez, pale,
-Więc będę miała dziecko. ..

carskie dziecko - myślała z 0-

słupieniem.
- No, czemu, czemu -- powta-

rzał coraz serdeczniej - to prze-

cieżnaturalne, to przyjść musiało

- pocieszał ją -tylko ty jesteś

jeszcze wielce dziecinna, nie wiesz

- nie rozumiesz. L
Nachylit się nad nią. ręce z

Twarzy odjął i całował zalane łza-

mi. policzki.
Ona nagle objela go za szyję.

przytuliła się dnmean i podno-

   

  

 

 
   

  

  

 
  

e ty mniekurhan: i bę-
dziesz -'szeptala.

(Cisg dalszy nastąpi). \
  
Z PRZEPISÓW KUCHARKI

WSPÓŁCZESNEJ .
„Jajko pax—mlm się gotowa tak

 moru się wywi micron

 

 

  

 ¥

 

 

Wiliam Cavalier, liczący 14 lat, przyznał sig w Pottsville, Pa.
do zamordowania swej babki
 

STRAJK T)(ACZY W UTICA MILLS, N. Y.
Z powodu ogłoszenia 10 procent zmzln - Robotnicy zde-

cydowali się raczej strajkować, aniżeli zgodzić
się na przyjęcie zniżki

UYIKA. X. Y. ‘Iulu'n
szło 1,500 robotników tkackich,
zatrudnionych w dwuch fabry-
kach Utica Steam Catton Mill i
Mohawke Valley: Mill Co., naj»

ych w środkowym stanie
ku, uchwalili wczoraj ra

jk, aniżeli zgo-
dzić się na przyjęcie 10 procent
zn ki.

* Strajkierzy przez swych przed

stawicieli usiłowali za“mmce

 

Pric—

  

  

  

nę dojść do porozumieniaz przed

sławicielami właściciel fabryk,

ale wszystkie ich starania pozo-

| stały bez skutku. Właściciele fa-
bryk twierdzą, iż wobec zniż

| płacy w fabrykach bawełnianych
| w Nowe) Anglji, fabryki tkackie

stanu New York muszą również

zniżyć płacę robotników, aby mo

aly konkurow

  

  

   

ki xnm~Anglji,

BOLSZEWICKA MANIFESTACJAW NEW YORKU
Z okazji pierwszej rocznicy śmierciLemna - 15,000 osób

zapełniło olbrzymią salę Madison Square Garden

NEW YORK, 2 lutego. - Bolsze-
wiey amerykańscy poraz pierwszy mie
li sposobność zgromadzić się w takiej
liczbie, jak to uczynili wczoraj w Ma-
dison Square Garden z okazji pierw»
szej rocznicyśmierci Lenina.

Olbrzymią salę  Madisan Square
Garden na długo przed naznaczoną
godziną wypełniły" tłumy zwolennie
ków bolszewickiej dyktaturynie po-
zostawiając jednego wolnego miej
Jeszcze przed rozpoczęciem zgroma-
dzenia policja zamknęła salę, odma-
wiając wstępu 5000 osobom, która za
wszelką cenę usiłowały się dostać do
środka.

Uroczystość bolszewicka rozpoczęła
się odśpiewaniem bolszewickiego hy-
mnu, poczem nastąpiły przemówienia

    

FANATYCY CZEKAJĄ
KONCA ŚWIATA

OAKLAND, 2 lutego. - Członkowie
sekty Reformed Adventist sprzedają
wszystko co posiadają w oczekiwaniu
końca świata który ma w
piątek 6#0 lutegojak przepowiadają
ich najwyżsi prorocy?
Zapwolodany przez ich wroroków

koniec świata mw przyjść w piątek
o pólnocy w co funatycy niezbicie
wierzą wyzbywając się lekkomyślnie
wszelkiego mienia. na rzecz różnego
rodzaju oszustw, którzy utwiredzają
fanatyków w ich przekonaniach. byle
tylko wyłudzić posiadany przez Rich
majątek

  

 

 

Nowy sekretarz St. Zjedn.
przewndnje radykalne
ogramczeme zbrojeń

 

LONDYX, 31 stycznia, -- Nowy se-
kretarz stanu w były ambasador Sta:
nów Zjednoczonych do Augifi Frank
Kellog w preemdwienta wygloszonem
do członków Stowarzyszenta
mów wyraził przekonanie, że nieda
iektim jest czas, gdy nastąp! zwołanie
międzynarodowej -konterencji .dia
ograniczenia zbrojeń na lądzię na po-
dobieństwo ograniczenia zbrojeń mor
skich na wzór międzynarodowej kon:
ferencji ograniczenia zbrojeń w Wa
shiugtonie.
W Hamburgu został  spuszezony

na wody największy okręt towarowy
pojemności 20,000 ton jaki kiedykoi»
wiek niemieckie warsztaty okrętowe
zbudowały dla Szwecji. Nowy okręt
lędzie pędzony przy pomocy motoru
gazolinowego a nie pary, jak wszyst-
kie -dotychczasowe -wielkie -okręty
morskie i rzeczne

Strzały na pogranicza

Dnia wczorajszego na odcinku
Skroboszówka, powiat Krzemieniec,
posterunek bolszewicki strzelił do po-
stęrunku korpusu ochrony pogranicza.
W odpowiedzi posterunek K. 0. P.
dut strzał raniąc ciężko żołnierza
bolszewiekiego»

„Piast" w Sanoku

 

(pocztą). -
Wtutejszym kinie ,Uciecha zwołany
został wiec piastowców. Na wiecu
tym przeszły wszystkie rezolucje sta-
wiane przez obednych na zebramu
całonków P. P. S. Na przewodniezą-
cego zaproponowano wójta miejsco-
wego p. Kluskę; piastowiec otrzymał
tylko dwa. głosy

 

Sahara przyszłem . „dobro-

dziejstwem" ludzkości

LONDYN, 3 lutego. - Wiliam H.
Barker wybitny -snglelski -geograf
przepowiada Francji wielką przysz
łość z powodu posiadania pustyni Sa-
hary, której nieznierno gorąco w
ntedatekie) przyszłości zostanie wy
zyskone jako siła motorowa przez
nobudowanie odpowiednich przyrzę›
dów zamieniających ciepło słoneczne
i ciepłopiasków pustyni w twórczą
energię.

Farmerzy będą swemipol:
cjantami

TRENTON, 3. lutego. - Jeżeli
przedlofony w legislaturze. stanowej
projekt -do. prawa. odtioinie
nia cudze) whasnoci zostanie uchwa~
Tony każdy farmer w stanie New
Jersey będzie swym własnym pol
cjuntem. Przedłożony projekt prze
widuje iż każdy furmer będzie upo-
ważniony do aresztowania każdego
obcego napotkanego na swej taryie.

 

Pokryty wyrzutami. Pan Józef Bor»
reach z Colleg Minn, per
, Cierpintem ma dolegliwoici tofudko-
we bylem nerwowy a krew moja by-
In ym stanie. Moja twarz była
pokryta: dużymi wrzucam: Radzi»
lem stę lekarzy i próbowałm naj»
rormaitszych lecz. dopiero
Dra. Piotra Ggpuozo, przyniosło mi
ulge. Czuję się tysiąc procent lepi
niż kiedykolwiek przedtem" Gdy do-
łądek i organa trawienia nie działają
prawidłowo, system nerwowy będzie
cierpiał, w krew stanie się mętną,
cienką i nieczystą. Dra, Piotra Go-
Inoro reguluje żołądek, pobudza do
trawienia poprawia stan krwi i
wn zepsute substancje. Aptekarze nie
mogą go Wam sprzedać. Specjalni
ngenci je dostarczają. Piszcie do Dr,
Peter Fahrney & Sons Co., Chicago,
I.

  

 

  

  LISTY DO ODEBRANIA

Honorata Michalec
Michal Banecki
A.
Stanisław Dawidowicz
Wierzbieki
Rudolf Magnussen
T. Pytel
AR
Michal Olechowiez
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augo domu, $100. Revel wee
magane. Zgłoszenia, "cały tydzień do

6 1 St wo
 Wśród

projektu panuje przekonanie, 12 "po-
dobne prawo stałoby się źródłem nie-
zliczonych
tego obecnie ruchu turystycznego w
sianie New Jersey a szczególnie sku-
tkiem wycieczek automobiiowych na
pikułki Tetnie.

 

W Japonii spadł czerwony śnieg,
który uczeni uważają za mieszaninę
śniegu i czerwonego pyłu wydobywa»
jącego się z wulkanów Yakegateko i
Seirane

Ceny chitebn we Włoszech podno-
szą się z tygodnia na tydzień,na sku.
tek podwyżki cen mąki amerykań»
skiej. Nagła podwyżka cen chleba
wywołała wielkie niezadowolenie po-
śród uboższych warstw ludności,
 wybitnych. przywódców

  

 

w Zj. jak Ruthenberga Ben
Gitlowa, kórzy podnośili „nieśmier-
telne" zasługi bolszewickiego „pro-

 

roka" Lenina. Charakterystyeznym
wygadkiem w całej uroczystości bol.
szęwiekiej był udział przeszło 400
dzieci w wieku szkolnym do których
przemawiał ich rówieśnik lat 14 li-
czący Morris Spector, zamieszkały
wraz z rodzicami 510 Vermont ulica,
Brooklyn.

Wciąganie nieletnich dzieci ”bows!
plel do polityki bolszewickiej, dowo-
dzi, że bolszewizm jest raczej reli-
wijną aniżeli społeczno-polityczną dok»
tryną. Młodzi zwolennicy ide} Lenina

azywali więcej entuzjazmu, aniżeń
ich rodzice, krewni i przyj
Uchwalona na zgromadzeniu rezo»

lucja wzywa bolszegrików amerykań-
skich do zadania śmiertelnego ciosu
ustrojowi kapitalistycznemi w St. Zj.
i uznania bolszewickiej Rosji przez
Stany "Zjednoczone.

Mimo podniecenia sfanatyżowanych
tłumów, zgromadzenie bolszewickie
miało przebieg spokojny i zakończy-
lo się bez jakiegokolwiek wypadku
Policja przydzielona _do pilnowania
porządku i bezpieczeństwa nie miała
żadnej trudności w kierowaniu olbrzy
miemi masami, które ehętnie

      

ły wszystkie polecenia powzięte dla'
utrzymania spokoju i bezpieczeństwa.

 

 

Oflpame bandy«myciu:;
wpowiecie krzemie-

nieckim ->

W nocy, z dnia 8-go na 9-g0
nia, o godzinie S-ej banda, składają:
ca się, z siedmiu ludzi, usiłowała prze:
drzeć sig ze strony sowieckiej na na-
szą stronę przez granicę na odcinku
Jérkowee. powiatu Krzemienieckiego,
natknęła się jednak na patrol kor.
pusu ochrony pogranicza i po stocze-
niu z nim walki, zmuszona była wy-
cofać się, zostawiając dwa trupy
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bloga!

Nig kochani Czytelnicy. Rze-
ywiście przyjadą do Was w dn.

9 lutego, r. b. husare
którzy na polu 6wiczeń a miano-
wicie w. Additorium . Jana
Kantego przy Almond ulicy, od-
będą Manewry Jesienne,
wiek nie jest to pora odpowied
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ać się malowniczemi ko-
s mnmnu sears i ›szogegowych;

e kto chce się serdecznie

z przygód kancelisty „od

podwójnej buchalterji" w osobie

kadeta Walerstajna, ten winien

postarać się zawczasu o przepust-

kę, umożliwiającą mu wstęp do

Auditorium św. Jana Kantego w
poniedziałek o godz. 8ej wiecz.

„Zaznacza się, że Manewry Je-

sienne" nie będą powtórzone w

Filadelji poraz drugi.

   

  
 

nia, aby żołnierze wyprawiali na

śniegu i mrozie Narce na koniach,
jednak z powodu rozkazu głów-

nego dowództwa, ćwiczenia odby-

wające -się jesienią zostały od-

wołane i na miejsce ich naznaczo-

 

 

 

Kto więc chce być świadkiem
niezwykłych zawodów żołnierzy
i oficerów; ktd chce słyszeć
przepiękne piosenki wojskowe i
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MAMY najlepszą ziemię na ho-
dwolę buraków cukrowych,w

stanie Michigan; dobre

wania i inwentarz, narzędzia, od
40 do 200 akrów po $500 do
$2,000 -wpłaty; przyjmujemy

| domyi loty jako wpłaty. "Sugar
Beets Realty»Company, 502 Cra-
po Block, Bny City, Michigan.

tak : (4, 60)
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NV, RENT 82100. GENA
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le-
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$2,000 (bardzo niski)-tylko po $16
za cztery ladno duże pokoje, zimną
woda, ulepszenia, właściolel potrzebu.
fo gotówki natychmiast, sprzeda po
39500 za dom, gotówki $2,250, Dzia.
lajele natychmiast. Jeden już sprze›
dany. Przyjdźcie zobaczyć natych.
miast, Zgłoszenia przed 6 wieczorem
do mmm, 835 Manhattan Avenue,
Brook (30, 81, że)
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BACZNOSC!
Oddział 142 Związku Socjalistów Polskich w Philadelphia, Pa.

WSPANIAŁY BAL
w sobotę, dnia 7-go lutego; 1925 r., o godz. 7:30 wieczorem

NA SALI POLSKIEGO DOMU. NARODOWEGO +
211 Fairmount Ave., Philadelphia, Pa.

Muzyka doborowa orkiestry unji Polskich Muzykantéw
Bufet będzie zaopatrzony w przekaski i chiodne napoje
O liczne przybycie upłasza

BACZNOŚCI
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